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Rok IX 


Wychodzi codziennie 


o godzinie 3%ej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA; kwartalnie 3 złr. 75 centów 

miesięcznie 1 „ 86 , 
Z przesyłką pocztową: 
Tygodnikiem Niedzlelnym 5 złr. — ct. 
de Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. c 
å Szwecji i Danii eli Ę 
» Francji i Anglii 23 franków Ko 
» Włoch. »,... 25 » 4 
» Belgii i Szwajczrji 18 n 
| » Turcji i ks. Naddnn. 18 Ę 3 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 
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Lwów d. 22. stycznia. 


(Wizyta arcyks. Ludwika w Berlinie, — Rochefort 
Przed trybunałem poprawczym i program rewolucjonistów.) 

Dzisiaj bawi już arcyks. Karol Ludwik, naj- 
starszy brat cesarza Austrji w Berlinie. Podróż ta 
"wraca uwagę, chociaż nie taką Jak podróż królewi- 
Cza następcy pruskiego do Wiednia. Królewicz wstą- 
pił do Wiednia tylko „po drodze“ na Wschód, 
wszeląko dyplomaci twierdzili, że istotnie Wiedeń 
był najważniejszym celem tej podróży, przypisywa- 
ao jej większą doniosłość, niż różnym umyślnie 
sprowadzonym zjazdom monarszym, Słychać było o 
upadku wpływu hr. Bismarka w Berlinie, o łącze- 
In się Prus z Austiją, to przeciw Moskwie. to 
Przeciw Francji, hr. Bismark z swej pustelni w Var- 
Zinio. miał} w osobia swego sekretarza, p. Kaudla, 
Wysłać szpiega w Ślad za królewiczem ; niemiecki 
tentralizm zacierał ręce, zapewniając, że to z mi- 
łości dla dr. Giskry, król Wilhelm przybliża się 
Merwszy do Austrji; zwolennicy p. Beusta jemu 
Znowu przypisywali ten krok Prus, a w Węgrzech 
radowano się tą podróżą jako znakiem, że Austrja 
Zupełnie się wyrzekła polityki niemieckiej, gdyż ina- 
czej byłby dwór pruski nia zezwolił królewiczowi 
Tobić wizyty w burgu wiedeńskim. Wszystko to by- 
ło albo nieprawdą wierutną, albo iluzją, mianowi- 
cie radość Węgrów, jak wypowiadaliśmy swego cza- 
su, wskazując na germanizacyjne postępowanie rzą- 
du w Przedlitawii, przeciw któremu Wegrzy nie 
bardzo protestowali. 

Jakkolwiek w sierpniu i wrześniu miały Pru- 
sy powód szukać zbliżenia się do Austrji, okazało się 
rychło na W scho dzie, że podróży królewicza głó- 
Wnym celem był nie Wiedeń, ale Wschód. Berlin 
niezawodnie się dowiedział, iż cesarz także na 

schód się udaje, mimo, że jak podnoszono „ mo- 
Larchowie nie mieli się osobiście udawać do Suezu; 
Jasną było rzeczą, iż podróż ta cesarza będzie mia- 
ła ogromną doniosłość polityczną. Podróż królowi- 
cza pruskiego miała zaszachować po części tę do- 
Mosłość i Prusy miały się ukazać na. Wschodzie, 
Sdzie dotychczas znano prawie tylko Francję, An- 
glię i potrosze Włochy. Drogi królewicza i cesa- 
128 dziwnie się zbiegały, to krzyżowały ; na kana- 
e Suezkim omal nie przyszło do sporów najdra- 
"lwszych, bo etykietalnych między statkiem au- 
strjackim a pruskim. Królewicz z narażeniem się 
“Moskwie, zabrał w Jerozolimie w posiadanie grunt, 
a ni rościł sobie prawo patrjarcha grecki, 
a | zbudować gmach dla protestanckich Ty- 
Beir Jana. Udał się on nawet do najfanaty- 
kąd taż 5% gniazda islamizmu, do Damaszku, do- 
slat niedawno z Wiednia dwóch arcyksiążąt po- 
iły Te ty ch podróżach królewicza i cesarza nastą- 
m Epeioski o przymierzu prusko-moskiewsko- 
ranouskiem, to tyy kiewsko-pruskiem 
rÓWAOCHŚWNSE M [050,0 OSKIOWSKO TE UBKIAK „A 
włoski ars Ad zapowiedzią, że car moskiewski, król 
siad Stam bug eski na wiosnę także mają udać 
onarchów Mos Puszezono pogłoskę 0. zjeździe 
EA P iihi oskwy i Francji, a nawet i Prus, aż 
per Teie sławnym obchodzie stuletnim or- 
wę GRY T W Petersburgu, który aż do osta- 
W s oMącji pozwolonych granie, był de- 
EA Pe Austrji. Nowy zwrot wewne- 
pay we oogt nastraszy} mocarzy berlińskich, 
o w zasadzie jest on także zwrotem w zewnętrz- 
nej polityce Francji, poiss 7 LOOT W IC 
Japo nT, hylgy ekoniecznie dla zachcianek 
Kakih przyć o SR Zwrot ten odbił się także 
h Wiedniu, 1 * do tony dopiero dwór austrjacki za 
imochodną 60 00 iormy i rzeczy wizytę królewi- 
1%, Odwzajomnia Się urzędowem wysłaniem arcyks. 
Karola Ludwika do Berlina, W Berlinie przyjmą 
gg słannika także urzędowo. I ciekawa przytem za- 
lina , Koliczność, daj ZOWoOroczne gratulacje ber- 
jej Rady miejs%19J opowiedział królewicz pru- 
> że podróż swą Progi Jesieni przedsięwziął „na 
prë 2 króla i W , Wied |SreSÓW ojczystych *, 
mi Jczem wizyta W mu pominiętą została 
„auczenięm, pisze urzędowa pruska Provinzial Cor- 
wić ondenz: „Jak królowi naszemu zależało na tem, 
sk 1 królewicza we Wiedniu dać dworowi cesar. 
Semu ponowny znak usposobienia przyjącielskie- 
80, lak mo; hodzących -odwidzi eh ar. 
księcy, „można w nadchoczącyca odwidzinąch arcy- 
że gS Karola Ludwika w Berlinie widzieć oznake, 
waje o taką samą wartość przypisuje umocnieniu 
daje nych stosunków przyjacielskich Nio wy- 
Spytamy Sie ta a ETA oai szczerą. 
cyksięciy” dlaczego teraz własnie, Kiody wizytą ar- 
ostenta o p była zapowiedziana w „Berlinie, król 
ACyjnie przesłał hr. Bismarkowi wielki złoty 


medal, bi 7 3 
1866 ropy "2 Paniiątkę zwycięziw i sukcesów w 


„Dlatego niet lko koncept sarkazmu widzimy w 
perliâskiej korespondencji Gazety Wrocławskiej, że 
cznie mie masz żadnych wzgledów polity- 
wiek za h, dla którychby życzono Sobie jakiegoko]- 
ków z A 80 stosunku, albo zgoła Ścisłych związ- 
używaGWa b, Ja. Lekarze każą królowi koniecznie 
w Ems nia ox 7 Karlsbadzie i w Gastein, bo wody 


dawać się od z ują, a trudno byłoby królowi u- 


Prus, gdyby nia był 
pruskiego — a tym wz ; 
o „m... ględem są wieści, 0 gotu- 
ayi SIĘ przećlw „Prusom kampanii olitycznej, do 
tórej data podaliśmy . K EAI dnej 
strony donoszą, ż8 Norw 
memorjał względem wyk 


Byłby Przecie% jeden 
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co do północnego Szlezwiku. z drugiej zaś, że mię- 
dzy Francją, Austrją, Bawarją i Holandją przygo- 
towuje się ścisłe przymierze. Obu wieściom zaprze- 
czają stanowczo, i zapewne słusznie, ale mogą się 
one sprawdzić w bardzo niedalekim czasie. 

Dzisiaj odbywa się druga jeszcze, na razie da- 
leko ważniejsza sprawa, a to w Paryżu. Dzisiaj 
ma być sądzony Rochefort za artykuły swoje w 
Marsyliance (a także i Grousset za to samo.) Fa- 
talny to zbieg rzeczy, że podczas kiedy rząd wniósł 
projekt do ustawy o przekazanie przestępstw pra- 
sowych sądom przysięgłych, deputowany 1. okręgu 
umysłowej stolicy świata, ma być za takie prze- 
stępstwo sądzony przez trybunał poprawczy, 
jak najpodlejszy zbrodniarz pospolity, i gorzej, bo 
ciężkie zbrodnie sądzi sąd przysięgłych. Trybunał 
biurokratyczny musi sądzić według litery prawa, i 
Rochefort musi być skazany na kilka lat więzie- 
nia. Co dalej? Czy cesarz wyda natychmiast a- 
mnestję? Byłby to circulus vitiosus. Czy wsadzą 
Rocheforta do więzienia? Czy pozwolą mu umknąć? 
Czy Rochefort zechce umykać ? czy robotniey po- 
zwołą go uwięzić? Czy telegram jutrzejszy poda 
nam wiadomość o rzezi na ulicach Paryża ? czy o 
odroczeniu przez republikanów walki do czasu, w 
którym będą lepiej przygotowani, kiedy wojsko bę- 
dzie zdemoralizowane propagandą, pochodzącą od 
swoich braci po krwi i nędzy materjalnej ? 

Rząd zwyciężył w tej sprawie w Izbie ogro- 
mna większością, ale dopiero gdy oświadczył, że 
musi ustąpić, jeżeli Izba nie pozwoli wytoczyć Ro- 
chefortowi procesu. Członek byłego rządu, Magne, 
napróżno tłumaczył, że za jego czasów umyślnie 
puszczono wodze prasie radykalnej, ażeby się sama 
skompromitowała, a zachowanie się obywatelstwa 
w Paryżu dnia 12. i 13. b. m. dowiodło, że były 
rząd mądrze postąpił. Stary lis, Thiers, nie wziął 
udziału w głosowaniu; wielu głosowało za wyto- 
czeniem procesu, oświadczając wręcz, Że nie są za 
tem. Taką samą olbrzymią większość w Izbie o- 
trzymywały rządy osobiste, i przzeież runęły ze 
wstydem. Po pierwszy raz podobno ukazał się z 
powodu uchwały Izby w Marsyliance artykuł, który 
nie samemi wojuje frazesami. Pisze ona: 

„Między rządem a ludnością Paryża. za którą 
stoi cała Francja, wywiązała się walka wcale no- 
wego rodzaju, w której szaspoty bardzo podrzędną 
grają rolę. Paryż i Francja nie chcą rządowi dać 
okazji do rzezi, któraby tylko odroczyła na dalszy 
czas chwilę, kiedy 38 mil. istot przyjdzie na nowo dro- 
gą wolności do zupełnej samowładności i do republi- 
ki. Jesteśmy pewni,'a cały świat podziela to nasze zda- 
nie, że cesarstwo jest zgubione. Ginie ono przez swoją 
niezdolność, przez swoje błędy i swoje zbrodnie, a 
mianowicie przez to ginie, że nie może się szaspo- 
tami dobrać do opozycji. Powstanie istnieje nietyle 
na ulicach co w umysłach; nie jest ono walką dnia 
jednego; ona jest powolnym, ale nieuniknionym try- 
umfem rozumu i sprawiedliwości; jest ona samąż 
naturą ludzką, wzdrygającą się przed cesarstwem, 
jak przed próżnią i nicestwem. Nie jest to rewo- 
lucja przygotowywana, ale renowacja, drugi rok 
1789, ukonstytuowanie rzeczypospolitej socjalno-de- 
mokratycznej. 

„W obecnej chwili cesarstwo jest bezładem, bo 
gdyby go nie stało, panowałby jutro największy 
spokój. Długo było cesarstwo panem Francji; 
dzisiaj role pomieniane. Przy powszechnem głoso- 
waniu mamy cesarstwo w ręku. Starajmy się o 
to, ażeby jego upadek mniej nas kosztował, niż byt 
jego, i ażeby Napoleon III. przedewszystkiem u- 
padł przez rewolucję pogardy. Zresztą pomaga 
nam w pracy śmierć“. 

Z tego się zdaje, że dzisiaj rewolucja jeszcze 
nie wybuchnie. 


Rozprawy adresowe. 


Mamy z dwóch dni rozprawy Izby niższej nad 
adresem, prowadzone ze strony większości, Z na- 
przód powziętą myślą , ażeby ani na krok nie u- 
stąpić. 

Ze strony większości objawia się jedynie oba- 
wa, przed połączeniem się Polaków z wszystkiemi 
opozycjami w Austrji. Więc i dzienniki najcen- 
tralistyczniejsze i mowcy w Izbie, zalecają się do 
Polaków, to chwaląc ich umiarkowanie, to znów jak 
Kuranda, przyrzekając Polakom wysoką swą prote- 
kcję, gdy przyjdzie sprawa rezolucyjna, i zaręczając 
iż w rezolucji galicyjskiej znalazł on niektóre rze- 
czy, na któreby Rada państwa może i przystać mo- 
gła. W ogóle najwięcej trwoży Niemców myśl 
ustąpienia Polaków z Rady państwa. Neues Frem- 
denblait aż dwa artykuły wstępne umieszcza, 
perswadując Niemcom, iż nie mają się czego trwo- 
żyć, bo Polacy ani nie zwiążą się z ogólną opozy- 
cją, ani nie ustąpią z Rady państwa. 

Wczorajsza Neue fr. Presse przypisuje umiar- 
kowane występywanie Polaków wpływowi dr. Zie- 
miałkowskiego, a zapewne i organowi jego, który 
silnie idzie w pomoc centralistycznemu minister- 
stwu i większości Rady państwa, wywodami swemi, 
14 ami delegacja polska, ani kraj nie powinien poro- 
Zumiewać się z opozycjami innemi, albowiem to by 
zaszkodziło rezolucji! Lecz dotychczasowi mowcy z 
delegacji naszej zajęli już w swych mowach to sta- 
nowisko ogólnej opozycji przeciw dzisiejszemu mi- 
nisterstwu i systemowi centralizacji, chociaż za 
wielkie jeszcze zachowali umiarkowanie w uderze- 
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niach na ministerstwo. Stanowisko to ogólnej o- 
pozycji wypłynęło z samego położenia rzeczy. 
Skoro pięciu ministrów wypowiedziało w me- 
morjale swym, iż Żadnych a Żadnych zmian w 
konstytucji na rzecz autonomii, tak we wszy- 
stkich krajach i królestwach w ogóle, jak i dla 
Galicjj w szczególe czynić rząd nie powinien, 
to już prawdziwam mameluctwem jest perswado- 
wać tym ministrom, iż przecie powinni dla Galicji 
uczynić jakieś ustępstwa, a od delegacji naszej żą- 
dać, ażeby nie łączyła się z innemi opozycjami, al- 
bowiem to mogłoby rozgniewać ministrów i goto- 
wi by wtedy istotnie nie nie dać Galicji! 

Zaden z mowców delegacji naszej, występując 
ze stanowiska ogólnej opozycji nie namarkował te- 
go stanowiska jako słowiańskiego przeciw niemie- 
ckiemu obozowi. Byłby to bowiem błąd nie do 
przebaczenia. Wszak w opozycji tej jest i autono- 
miczne stronnictwo Niemców, jak hr. Diickheim, 
Fischhof, Berger itp. i wszyscy Niemcy, którzy 
głosowali w Izbie wyższej za wnioskiem adreso- 
wym mniejszości, i Niemcy Tyrolscy, a usposobie- 
nie i w Wiedniu samym i w innych krajach nie- 
mieckich wskazuje, że autonomiczne stronnictwo 
ugody między Niemcami wkrótce się silnie wamo- 
że. Na chwilę część tego stronnictwa uległa trwo- 
dze przed reakcją, zamaskowaną niby w momorjale 
trzech ministrów, ale już dziś po ustąpieniu trzech 
ministrów, ta trwoga mija i zaczynają znowu zdro- 
wiej patrzyć na położenie obecne Austrji. Dziennik 
Lwowski, wysuwając walke obecną przeciw mini- 
sterstwu jako walkę słowiańskiego żywiołu prze- 
ciw niemieckiemu, pomaga właśnie temu minister- 
stwu, pomaga i mameluctwu galicyjskiamu, które 
właśnie ma w tem pozór do pośredniego popiera- 
nia centralistycznego ministerstwa, niby to wystę- 
pując w obronie rezolucji przeciw solidaryzowaniu 
się z Czechami, Słowieńcami itd., a dążenie przede- 
wszystkiem w porozumieniu z innemi opozycjami 
do obalenia dzisiejszego ministerstwa, wypowiedze- 
nie mu bezwzględnej opozycji, przedstawiając jako 
niby odstąpienie od rezolucji! 

Lecz wróćmy do rozpraw adresowych. Charak- 
terystycznem w tych rozprawach był rzucony 
wprssł w oczy ministrowi spraw wewnętrznych 
zarzut, iż kilkakroć dr. Fomanowi mówił: „Nie mo= 
gę rządzić z sejmami, muszę zwinąć czy znieść 
sejmy.* Gburowata odpowiedź z ławy ministrów 
dr. Giskry: Nicht wahr! wywołała ze strony dr. 
Tomana oświadczenie, iż za prawdziwość tego co 
o wywnętrzeniu się pana ministra powiedział, go- 
tów jest odpowiadać, gotów jest na wszystko. W 
każdym innym kraju minister tak skompromitowa- 
ny musiałby albo żądać rozstrzygnięcia sporu na 
innem pólu, albo podać się do dymisji. Dr. Gi- 
skra, jako biirgerminister nia uczyni ami jednego, 
ani drugiego. W tym wypadki jest jeszcze inna 
strona. 

Czego pan Giskra nie śmiał wypowiedzieć w 
poufnym memorjale monarsze, ostateczną myśl 
swych rządów, zniesienie zupełne sejmów krajowych, 
to głosił prywatnie przed posłami Rady państwa. 
A nazajutrz wziął pierwszą część jego wywnętrze- 
nia się, iż z sejmami nie może rządzić, pan Ku- 
randa w obronę i usprawiedliwiał to powiedzenie 
ministra. Ale drugiej części, iż „sejmy znieść mu- 
si“ nawet poplecznik dr. Giskry tak gorący, jak 
dr. Kuranda usprawiedliwiać nie śmiał. 

Mając na oku całe dwuletnie postępowauie dr. 
Giskry, jako ministra spraw wewnętrznych, wie- 
rzymy, iż najulubieńszą jego myślą polityczną jest 
pozbycie się sejmów krajowych, które mu w cen- 
tralizowaniu opór czynią. Dlatego głównie dr. Gi- 
skra zajmuje się reformą wyborczą, ażeby najpierw 
sejmy zupełnie ubezwładnić , odjąć im najważniej- 
szą atrybucję. W memorjale nazwano reformę wy- 
borczą Środkiem do uczynienia Rady państwa nie- 
zależną od sejmów. Ale jeszeze więcej chodzi dr. 
Giskrze o uwolnienie rządów swych od konieczno- 
ści zwracania uwagi na uchwały sejmowe. Gdy 
sejmy nie będą wysyłały delegacji do Rady pań- 
stwa, i ta delegacja me będzie miała obowiązku 
upomnieć się o sankcjonowanie uchwał sejmowych— 
i nie będzie miała sposobności głosami swemi wy- 
wrzeć w tym celu presji na ministerstwo, wtedy 
cała autonomia sejmów stanie się fikcją! Oto cel 
pana Giskry i kolegów jego, do którego dążą! 

Czyli z takiem ministerstwem jest możliwa 
tranzakcja jakakolwiek ?... 


Wyeiąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
za czas od 15. do 31. grudnia 1869. 
(Dokończenie.) 

C. k. namiestnictwo żąda opinii w sprawie 0- 
mycenia dwóch mostów na rzece Wildze, na dro- 
dze gminnej z Ludwinowa do Kapelanki i z Ludwi- 
nowa do Zakszówki w powiecie wadowickim. yä 
dział krajowy oświadcza się przeciw omyceniu £ M 
mostów z powodu, że takowe nie odpowiadają "ê 
runkom, prawem przepisanym. x. rząd 

W sprawie proponowanego przez BEKO HA 
oddania takzwanego archiwum bernardyńs kich 
Lwowie i archiwum aktów ziemskich : 2 A W. 
w Krakowie w zarząd reprezentacji kr ja EER 
dział krajowy 'przyjmuje za, po, Sł a Ai 
rokowań następujące warunki : 1) | a I REY, d 
wym służyć będzie prawo wglądu i kwerend w ar- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU: na całą Francję i Anglią 
jedynie p. pnłkownik Raczkowski, rne du pon. 
de Lodi Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. Haasensteln & 
Vogler. Nener Markt Nr, 11. W FRANKFUREIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haavenstein 
% Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 80 cnt. za ka- 
żdorazowa umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczątowane mia 

legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobna nie zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


chiwach w godzinach jedynie urzędowych i wła- 
snym kosztem. 3) Oznaczauie taks dla stron słu- 
żyć ma Wydziałowi krajowemu. 3) Wydział kra- 
jowy nie będzie obowiązanym do przyjęcia tera- 
Źniejszych urzędników i sług archiwalnych na swój 
etat. 4) Prawa c.k. skarbu wypływające z kontrak- 
tu najmu lokalności w klasztorze 00. Bernardynów 
we Lwowie przejdą na Wydział krajowy. 5) C. k. 
rząd wypłaci Wydziałowi krajowemu kwote 2263 
złr. przeznaczoną na restaurację pomienionych l0- 
kalności, a dotąd nie wydaną. 6) Lokalności kra- 
kowskiego archiwum zostaną oddane Wydziałowi 
krajowemu bezpłatnie na tak długo, dopóki tamże 
archiwum to mieścić się będzie. 

Kuratorja zakładu Ossolińskich wniosła żąda- 
nie, aby archiwum bernardyńskie połączyć z za- 
kładem. Wydział krajowy odmówił temu żądaniu 
najpierw xz powodu, że archiwum jest własnością 
publiczną, krajową, a zakład Ossolińskich własno- 
ścią prywatną, i że przyłączać własność publiczną 
do prywatnej byłoby niewłaściwem ; powtóre, dla- 
tego, że archiwum jako instytucja krajowa i pu- 
bliczna, powołanem jest do wydawania dokumen- 
tów prawomocnych; połączone z zakładem Ossoliń- 
skich nie mogłoby dopełniać tego obowiązku. 

Wydział krajowy bierze do wiadomości spra- 
wozdanie Rady administracyjnej fundacji hr. Skarb- 
ka za czas od 1. lipca 1866 do 31. grudnia 1868 
i zwraca uwagę Rady, czyliby nie było na czasie 
wglądnąć za pośrednictwem delegata w stan bu- 
dynków i lasów fundacyjnych. 

Wydział powiatowy w Turce użala się, że ek. 
namiestnietwo i Rada szkolna stosują doń pisma 
swoje w formie poleceń, odmawiając mu tytułu 
„Świetny. Z uwagi, że Wydziały powiatowe w 
Żadnej mierze ani namiestnictwu ani Radzie szkol- 
nej nie podlegają, Wydział krajowy wzywa oboje, 
aby tymże Wydziałom przyznawały tytuł „Swie- 
tny* i korespondencję przez „odezwę.“ 

Wydział krajowy przyznaje senatowi akademii 
krakowskiej prawo wydawania stypendjów z funda- 
cji stypendyjnej Medarda Konieckiego. da w 

Wydział krajowy bierze do wiadomości naj- 
wyższe rozporządzenie, mocą którego do akademii 
Marji Teresy mogą być przyjmowani jedynie ucz- 
niowie, którzy 8. rok wieku skończyli, a 12. nie 
przekroczyli. 

Na jedno opróżnione miejsce funduszowe w a- 
kademii Marji Teresy przedstawią Wydział krajo- 
wy Najj. Panu: na pierwszem miejscu Tadeusza 
Skolimowskiego, na drugiem Wiktora Bogusza, na 
trzeciem Władysława Stef. Buszyńskiego. 

Na propozycję dyrekcji gimnazjum Tarnow- 
skiego nadaje Wydział krajowy stypendjum z fun- 
dacji biskupa Janowskiego uczniowi 5. klasy Tu- 
midajewiczowi. 

Wydział krajowy przedłuża na rok jeden uży- 
wanie stypendjum ukończonemu „akademikowi Krom- 
holzowi. 

Na propozycję szkoły agronomicznej w Du- 
blanach, nadaje Wydział krajowy jedno stypendjum 
z funduszów krajowych w rocznej kwocie 200 złr. 
uczniowi Janowi Budzynowskiemu, 4 stypendja po 
100 złr. dotychczasowym  stypendystom Kazimie- 
rzowi Margulcowi, Władysławowi Szybińskiemu, 
Adamowi Osiadaczowi i Feliksowi Starklowi. 
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Walne zgromadzenie klubu rezolucjo- 
nistów odbędzie się jutro, w niedzielę po połu- 
dniu o godzinie 3, w sali „Sokoła“ (naprzeciw o- 
grodu jezuickiego za Łazienkami). Na porządku 
dziennym rozprawy nad memorjałami ministrów. 
Wydział klubu stawia następujące wnioski : 

Zważywszy, że na wezwanie, w którem Naj- 
jaśniejszy Pan żądał podania Środków, prowadzą- 
cych do porozumienia się z stroanictwami z tera- 
źniejszych urządzeń konstytucyjnych niezadowol- 
nionemi, większość ministrów w memorjale swoim 
z d. 18. grudnia 1869 wbrew Życzeniom monar- 
chy, przeciw takiemu porozumieniu się wystąpiła i 
przeciw ważniejszym zmianom konstytucji na ko- 
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rzyść autonomii krajów się oświadczyła, a żąda- 
niom zmian takich nawet tendencje interesom pań- 
stwa przeciwne przypisała ; A 

zważywszy, że ta większość ministrów, z Niem- 
ców samych złożona, zadośćuczynienie żądaniom 
rzeczonym, jako do opozycji niemieckiej prowadzą- 
ce uznała i tę opozycję z powodu politycznych 
stosunków szczepu, do którego Niemcy należą, ja- 
ko najniebezpieczniejszą przedstawiła , a tem sa- 
mem niejako groźbę takiej opozycji niemieckiej, 
któraby interesom państwa ijego całości była prze- 
ciwną wypowiedzieć, nie wahała sie; 

zważywszy, że ta większość ministrów odświad- 
czyła się stanowczo przeciw sprawiedliwym żąda- 
niom kraju naszego, a nadto nie wahała się uza- 
sadnić oświadczenie to swoja obawami przed pro- 
wokacją państwa obcego, i przez wypowiedzenie 
takiej obawy narażać powagę międzynarodowego 
państwa własnego ; 

zważywszy, że ta większość ministrów, zna- 
łazłszy poparcie u sztucznie utworzonej większości 
Rady państwa, pozostaje przy sterze rządu ; 

zwazywszy, ża memorjał tej większości mini- 
strów wskazuje przyszłą jej politykę, już nietylko 
przeciwną pojednawczym intencjom korony, auto- 
nomicznym krajów żądaniom, lecz dążącą do sta- 
łego tłumienia opozycji i do centralistyczniejszego 
jeszcze ustroju konstytucyjnego, przez taką zmianę 
sposobu wyboru do Rady państwa, która najcen- 
niejszym prawom konstytucyjnym sejmów krajo- 
wych, byłaby przeciwną; 

zważywszy przeto, że system, przez większość 
ministrów w memorjale w całej nagości objawiony, 
nie znamionuje idei mężów stanu, interesem cało- 
ści państwa się powodujących, lecz identyfikujące 
się z namiętnemi hegemonii żądaniami jednego z 
niemieckich stronnictw, zamiast rozwijania obywa- 
telskiej i politycznej wolności represję tylko inau- 
gurować jest w stanie, zamiast pojednywać i go- 
dzić do silniejszej inne narody i stronnictwa po- 
budza walki i zarówno dła kraju naszego jak idla 
państwa jest niebezpieczną ; 

Klub rezolucjonistów 
wyraża przekonanie, że kraj nasz przeciw temu sy- 
stemowi i przeciw rządowi, takim systemem się po- 
wodującemu, jąć się musi opozycji bezwzględnej i 
hezwarunkowej, w połączeniu z wszystkierni inne- 
mi, w Radzie państwa istniejącemi żywiołami opo- 
zycy jnemi. 


Czynności Rady państwa. 


Posiedzenie otwiera prezydent dr. Kaiserfeld 
o godz. pół do lltej. 

Ławy ministerjalne podczas 
opróżnione. 

Przy czytaniu petycji wchodzą razem Plener 
i hr. Beust. Na porządku dziennym stoją rozpra- 
wy adresowe. 

. Sprawozdawca, br. Tinti zagają rozprawy nie 
nie znaczącą mową. 

Głos pierwszy przeciw zabiera dr. Toman. 

Dr. Toman: Każda konstytucja musi odpowia- 
dać naturze państwa, dla którego jest nadaną. W Au- 
strji zaś przemocą siły chcą utrzymać konstytucję nie- 
przypadającą do natury większości ludów. Dwa stron- 
nictwa stoją dziś naprzeciw siebie: jedno popierające 
imomorjał większości ministrów i większości Rady pań- 
stwa, ale za tem stronnictwem stoi mniejszość ludno- 
ści; drugiem stronnictwem jest mniejszość Rady pań- 
stwa, ale za nią stoi większość ludów. 

Pierwsze stronnictwo trzyma się upornie litery 
konstytucji, a jako Środek przeprowadzenia jej, pro- 
kiamuje jej zawieszenie i roformę wyborczą; jak się 
jedno i drugie może pogodzić z upornem trzymaniem 
się koustytucji, pojąć nie mogę. 

Drugie stronnictwo żąda stanowczego równoupra- 
wnienia wszystkich ludów Austrji , porozumienia się 
ich, pojednania. 

Austrja jest kouglomeratem ludów przyłączonych 
rozmaitemi tytułami do Austrji. Tej okoliczności musi 
konstytucja zadość uczynić, jeśli ma być austrjacką. 
Samoistność królestw i krajów dotąd zawsze austrjaccy 
monarchowie uwzględniali, dowodem pragmatyczne sank- 
cje, akt ogłoszenia cesarstwa austrjackiego i dyplom 
październikowy. Centralistyczna zmiana konstytucji nie 
odpowiada istocie Austrji. Panowanie jednego narodu 
nad drugim jest najważniejszą przeszkodą , każdej kon- 
stytucji w Austrji. 

Niostety, dążność do centralizacji snuje się przez 
całą historję Austrji. Już cesarz Józef doświadczył, iż 
samoistność królestw i krajów stała się grobem wielu 
jego nadziei. W roku 1848 powtórzyła się walka, a 
znakomici mężowie stanu, niemieccy mężowie uzna- 
wali wówczas, iż jedynie autonomiczna konstytucja 
jest dła Austrji możliwa. Po roku 1848 absoluty- 
styczną centralizację przeprowadzono, a jej skut- 
kiem, była utrata jednej prowincji. Cesarz n- 
znał potrzebę zmiany polityki wewnętrznej i 
ogłosił dyplom październikowy. Lecz znowu się zna- 
lazł niemiecki mąż stanu, który myśl tego dyplomu, 
wolę cesarską, przewrócił, i patent lutowy i niespra- 
wiedliwe ordynacje wyborcze stworzył, któremi zwi- 
chnal całą podstawę życia konstytucyjnego ludów. Na- 
daremnie stawiały sejmy opór przeciwko centralizacji, 
dzisiejsi ministrowie stoją na tem samem stanowisku 
co Schmerling. Dowodzi tego memorjał większości w 
dostateczny sposób. Rezultatem schmerlingowskiej po- 
lityki był Königgrätz i dualizm, i czy skorzystano z 
tego doświadczenia ? Nie. Utworzono nową konstytu- 
cję wbrew oporowi Polaków, wbrew oporowi Tyrolu, 
Czechów i Słowieńców. Dowodem jest deklaracja Cze- 
chów, rezolucja galicyjska i rezolucja Słowieńców, któ- 
rej uchwaleniu zapobiegł rząd jedynie spiesznem za- 
mknięciem sejmu. Krwawym dowodem jest właśnie 
krwawe powstanie w Dalmacji. Tak jest — iż nie 
wszystko zcentralizować i zgermanizować można, jak 
zamierzała konstytucja grudniowa, dowodzi powstanie 
dalmackie. (Oho! z lewicy,) Lud przejęty austrjackim 
sposobem myślenia, gotowy zawsze Austrji bronić, po- 
wstał, aby zrzucić kajdany nowej konstytucji. Najja- 
śniejszy pan czuł potrzebę pojednania i ugody,i pole- 
cił Radzie ministrów wypracować program w tym kie- 
runku, a cóż doradza dzisiejsza zwycięzka większość 
ministrów: trzymania się litery konstytucji, złamania 
opozycji, i cóż mamy dzisiaj? Niesłychane prześlado- 
wanie dziennikarstwa w Czechach a żadnej amnestji; 
mamy karabiny Werndla, których jeszcze nio wypró- 
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bowano na sercach wszystkich Austrjaków! (Oho! i 
krzyki.) Powiedza może: jeszcze mamy więzienia, któ- 
rych nie zapełniono jeszcze całą inteligencją opozycji. 
(Krzyki z lewicy i z centrum.) 

Prezydent: Upraszam 
aby zważał na usposobienie Izby. 

Toman: Nie powiedziałem nic ubliżającego lub 
nieprawdziwego. Powiedziałem, iż mamy więzienia i 
areszta, których jeszcze nie zapełniono całkowicie inte- 
ligencją. (Śmiech — krzyki.) 

Toman (po przerwie.) Czy mogę dalej mówić? 

Prezydent: Przyczyną przeszkody nie jest Izba, 
lecz mowca. 

Toman: Jeśli mego przekonania nie wolno mi 
bez ogródki wypowiedzieć... 


szanownego mowcy 


Prezydent: Idzie tylko o formę wypowie- 
dzenia. - 
Toman: Jeśli niema wolności słowa w Izbie, 


to wołę się zrzec dalszych wywodów. 

Prezydent: Bynajmniej, Izba nie jest w u- 
sposobieniu ograniczać wolności słowa, idzie tylko o 
formę. Jeśli mowca myśli swe wypowiada w formio, 
odpowiedniej godności Izby, wszystko może wyrzec, co 
tylko chce. Proszę mówić dalej. } 

Dr. Toman: Mówiłem w duchu wolności, a 
przecie mi przerwano. Program sformułowany przez 
wiekszość ministrów, nie jest programem wolności kon- 
stytucyjnej i zapewne nie w duchu liberalizmu niemie- 
ckiego, jest to program przemocy, pogwałcenia. 

Konstytucja nie może być sama sobie celem, 
gdyż wtedy zniosłaby cel państwowy, a celem pań- 
stwowym jest byt Austrji, wolność wszystkich ludów i 
krajów. Zamierzono bezpośrednie wybory, wbrew dy- 
plomowi październikowemu i statutom krajowym, a 
mające za zadanie toporem podciąć sejmy, ażeby to 
rozwijające się drzewo autonomii krajów nie istniało. 
Pozwoli pan minister spraw wewnętrznych, iż powtórzę 
fakt, słowa które on wyrzekł: „Z sejmami rządzić 
nie mogę, sejmy znieść muszę.“ Osobę, do której to 
rzekł, znam. 

Dr. Giskra: Nieprawda. $ 

Prezydent: Proszę mowcy nie przerywać. 

Dr. Toman (podniesionym głosem) : Ja jestem 
tym, do którego W. Ekscel. po kilkakroć to rzekłeś, 
i za prawdę słów moich gotów jestem na wszystko. 
Gdzie takie dążności pauują, tam wszelkie porozumie- 
nie jest niemożliwe. Opozycja pozostanie na stanowi- 
sku ściśle austrjackiem, ale nie może podać ręki owej 
partji większości ministrów. Kto wprowadzić zamierza 
bezpośrednie wybory, ten narusza najważniejsze prawo 
sejmów, ten narusza konstytucję. My ku temu ręki nie 
podamy, i chociaż się potem zbierze tu liczniejsze 
zgromadzenie, to będzie ono wielką reprezentacją na- 
rodu, będącego w mniejszości w Austrji. Czy taka Ra- 
da państwa będzie mogła los wszystkich iunych lu- 
dów wziąć na siebie ? 

Czy mogą Niemcy chcieć takiej Rady państwa, 
w którejby nie było reprezentacji innych  austrjackich 
ludów, nie mogącej ani na wewnątrz ani na zewnątrz 
silnie działać ? 

Mowca potem przechodzi do wyświecenia żądań 
autonomicznych, dowodzi, że autonomia krajów iró- 
wnouprawnienie jest pożądaną i dla Niemców, a żąda- 
nie hegemonii prowadzi do zguby Austrji. „Chociaż 
jestem, rzekł, Słowianinem duszą i ciałem, ale ja potę- 
piam Austrję, któraby miała być słowiańską,  Austrja 
musi być austrjacką. Jeśli ma przyjść do porozumienia, 
to przedewszystkiem trzeba zmienić sztuczne ordyna- 
cje wyborcze. W końcu wzywa ministrów, ażeby po- 
rzucili swój program zgubny, inaczej spełni Się na 
Anstrji to, co przepowiadał wielki monarcha sąsiedni : 
„Czege potężni nieprzyjaciele zewnętrzni dokazać nie 
mogli, tego dokazali niemieccy ministrowie w Austrji, 
zrujnowali Austrję.* 

Dr. Kaiser uważa za swe zadanie przemilczeć 
niejedno, co mu na sercu cięży. Konstytucja grudniowa 
w kilku kierunkach jest wolniejszą od kromieryzkiej, 
federacja jednak w Austrji jest niedorzecznością. Pala- 
cky musiał proponować podział Czech na kraj niemie- 
cki i czeski; Niemcy w Austrji nigdy atoli nie nad- 
używali swej władzy. Mowca krytykuje następnie me- 
morjał mniejszości ministrów, przemawiając przeciw 
jego projektom, z powodów, iż konstytucja raczej prze- 
paść gotowaby podczas torowania drogi pojednawczej, 
Jeźli żądania postawione w rezolucji pewnego dnia 
ziściłyby się, natenczas Polacy sami żałowaliby tego. 
I my nie zgadzamy się z memorjałem mniejszości, od- 
radzamy wszelkich środków doraźnych, przemawiając 
li za ścisłem wykonaniem konstytucji. 

Poseł Grocholski. Jako sprawozdawca 
mniejszości, nie staję już na stanowisku prowincjo- 
nalnem, ale na stanowisku ogólno-państwowem, 
Bierzcie ztąd zapewnienie, że my w siłe pań- 
stwa widzimy gwarancję dobrobytu i rozwoju na- 
szego kraju. Rdzeń dzisiejszego położenia, według 
mego zdania, spoczywa w pytaniu: Czy jest ze 
względów państwowych rzeczą pożądaną i koniecz- 
ną wprowadzać zmiany do istniejącej konstytucji, 
czy nie? I tu pozwalam sobie rzucić krótki po- 
gląd na genezę konstytucji. Nie siła rewolucji 
wyrwała ją z rąk panującego, nie była też ona 
przezeń nadaną, ażeby ściągnąć węzły pomiędzy 
ludami a domem panującym, gdyż tej potrzeby nie 
było; ale w skntek nużących biurokratycznych 
rządów i zakostniałej centralizacji wyrodził się stan 
ogólnego rozkładu i upadku ducha, znikła wiara 
we własne siły, podatki nie chciały wpływać, roz- 
pisane podatki nie wystarczały na pokrycie rozcho- 
dów, źródła kredytu wyczerpały się, machina pań- 
stwowa odmawiała jnź posług we wszelkich kie- 
runkach ; wtedy J. ces. Mość zwołał wzmocnioną 
Radę państwa i mężowie tej Rady wypowiedzieli 
otwarcie, ża widzą jedyny ratunek w sprowadze- 
niu konstytucyjnych stosunków, i w ten to sposób 
powstał dyplom październikowy, 

Konieczność zatem zadośćuczynienia ludom 
Austrji, była przyczyną wprowadzenia konstytu- 
cyjnego stanu. Zadowolenie ludów pozostaja więc 
zawsze nada] zadaniem naszej konstytucji. I jeśli 
niegdyś w tej Wysokiej Izbie z wymownych ust 
padły słowa: „Rzecz tak sie ma: — albo kon- 
stytucyjna Austrja , albo żadna”, to dziś pozwolę 
sobie powiedzieć :;, Rzecz tak się ma: Austrja musi 
mieć konstytucję, któraby zadowolniła wszystkie 
królestwa i kraje, wszystkie jej ludy, albo też a 
la longue nie będzie miała żadnej konstytucji“. Czy 
też dzisiejsza Konstytucja uczyniła zadość wszyst- 
kim ludom Austrji? Musicie mi panowie, odpo- 
wiedzieć nie, gdyż rzeczywistości potwierdzić nie mo- 
żecie. Nietylko pojedyncze stronnictwa polityczne 


nie są z konstytucji zadowolone, ale królestwa i 
kraje, i ludy trwają w niezadowoleniu z konstytu- 
cj. Najwyższa mowa tronowa otwarcie wyznała 
ten smutny stan rzeczy, i podała zarazem Środki 
wyjścia z niego. Ale środki te zawierać się będą 
tylko w tych zmianach w istniejącej konstytucji, 
zą pomocą których z jednej strony nastąpi decen- 
tralizacja zarządów, z drugiej strony rozszerzenie 
siły prawodawczej sejmów. Powiedziałem umyślnie 
„zmianach w konstytucji, a nie w kon- 
stytucyjnych odmianach, ponieważ, gdy- 
byście chcieli panowie przypisać mi chęć odmiany 
podstaw naszej konstytucji, odpowiedziałbym na to 
głośnem : nie. Jestem i owszem przeświadczony, 
że gdyby chciano obecnie przystąpić do odmiany 
podstaw konstytucji, zamieniałoby się tylko rołe 
niezadowolonych, a ja kładę nacisk na to, że wszy- 
stkim lndom Austrji winno się zadośćuczynić. Że 
niezadowoleni nie kojarzą się, że każdy z nich na 
odrębnem staje stanowisku, jest najlepszym dowo- 
dem, że nie stanowią oni opozycji przeciw Austrji, 
jako potędze państwowej, że pretensje ich nie są 
ani nieprzyjaźne , ani też niebezpieczne dla pań- 
stwa. 

Jeśli więc ma być rzeczą uznaną, że zadowo- 
lenie ludów Austrji jest koniecznym warunkiem jej 
siły państwowej, to najświętszym jest obowiązkiem 
przedstawicieli narodu bez zwłoki przyłożyć rękę 
do tego dzieła pokoju. 

Zamiar skruszenia, zanim pomyślą o porozu- 
mieniu, może tak bardzo nie myśląc o niem, jest 
polityką stanu oblężenia, ale nie polityką swobo- 
dnej konstytucyjnej instytucji (brawo po prawej 
stronie) i innej drogi dla rządu nie widzę, gdyż na 
drodze przeprowadzenia konstytucji zadowolenie jest 
nie do osiągnięcia. Gdyby mi zarzucono, że te kro- 
ki nie będą miały Żadnego widoku powodzenia, 
to musiałbym przecież odpowiedzieć, że w każdym 
razie nie ma pewności, iżby przeciwnicy nie przy- 
stąpiłi do pewnego przypuszczalnego porozumie- 
nia się, ponieważ podobnej próby nie czyniono do- 
tąd ze strony rządu. 

Ale gdyby nawet istotnie ku naszemu ogólne- 
mu zmartwieniu podobna próba nie miała powo- 
dzenia, toż wtedy jeszcze podobny krok nie byłby 
bezowocnym, gdyż rozjaśni on stan rzeczy i Wy- 
soka Izba nabierze przeświadczenia, że zrobiła 
wszystko, eo było możebnem do zrobienia w da- 
nych okolicznościach, i zaczerpnie nowej siły i no- 
wego ducha do dalszego rozwoju i umocnienia kon- 
stytucji. Z żalem widzę jednak, że pogląd ten nie 
został uwzględniony w adresie, i to nie będzie was 
dziwić panowie, że i za adresem głosować nie bę- 
de. Dla tych to przyczyn przychylam się do mniej- 
szości. (Oklaski z prawicy.) 

Dr. Mayerhofer: Stronnictwo feudalne i 
klerykalne, połączywszy się z stronnictwem narodowem 
utrudniło do wysokiego stopnia położenie rzeczy. Po- 
jednanie się z Węgrami posłużyło za wzór niechętnym 
żywiołom państwa. Mowca krytykuje wobec takich 
dążności czynności rządu, udowodnił on swą słabość. 
(Brawo.) U nas trzeba energii, nie jest bowiem rze- 
czą niezwykłą w kraju, że to cośmy wczoraj jeszcze 
wysoce poważali, dziś depcemy nogami. Oba rządowe 
stronnictwa staczały walki po dziennikach, co konie- 
cznie zaszkodzić musiało ich powadze; było to isto- 
tnie smutne widowisko. Publikacja memorjałów wła- 
śnie postawiła ministerjum na uboczu; mieliśmy w Au- 
strji niejako dwa rządy, kanclerz państwa 
mięszał się do spraw wewnętrznych, 
co prawnie nie jest mn dozwolenem. 
(Tu robi notatki hr. Beust. — Brawo, brawo.) Dajmy 
na to, iż nie zupełnie trafne są te przypuszczenia, 
przyzna przecież każdy, że stan taki zdawał się istnieć. 
Ocalenia państwa pragnie naród, a skoro rząd także 
do tego dąży, może więc liczyć na poparcie w Radzie 
państwa. (Brawo.) Mowca uznaje obecną chwilę nie- 
stosowną do eksperymeutów konstytucyjnych. Powin- 
niśmy uczcić w naszych przeciwnikach politycznych 
naszych współobywateli, później będą na miej- 
scu ustępstwa dla stronnictwa narodowego: państwo 
powinno dbać przedewszystkiem 0 zachowanie samego 
siebie, a raz nadanych praw, nie wolno deptać nogami. 
(Brawo, brawo.) (D. n.) 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie lwowskiej Rady 
miejskiej. Początek o 7!/, wieczorem. Na porzadku 
dziennym stały: 1) Wydzierżawienie dóbr stanowią- 
cych własność fundacji śp. Stanisława Gosiewskiego. 
2) Subwencja dla Towarzystwa muzycznego Na rok 
1869. 1) Zabezpieczenie dostawy płyt trembowelskich. 
4) Wnioski sekcji III. o podwyższenie płacy dla do- 
zorcy dworca budowlanego. 5) Wnioski komisji wzgle- 
dem przyznania dodatku drożyzny dla urzędników 
miejskich na rok 1870. 6) Projekt nowego podziału 
miasta Lwowa, oliczbowania domów i zmian w na- 
zwach ulic (ciąg dalszy), 7) Regulacja opłat pla- 
cowych. 

Nim przyszło do rozstrząsania przedmiotów na 
porządku dziennym stojących, p. Boczkowski Ka- 
Sper, pomimo zapadłej uchwały na pozaprzeszłem 
posiedzeniu, stawia wniosek, by premium, wyznaczone 
pierwotnie za najlepszy projekt do hotelu Angielskie- 
80 W wysokości 2000 złr., było rozdzielone na dwie 
nagrody : na 1szą w 1500, i na 2ga w 500 złr. 

. Wideń uznaje potrzebę wyznaczenia nagrody 
nietylko jak p. Boczkowski mówi za drugi, lecz na- 
wot iza trzeci z porządki najlepszy projekt. Zważa- 
jąc jednakże, że nagroda w 2000 złr. wcale nie wiel- 
ka rzecz w porównaniu z wielkością i ważnością gma- 
chu, dowodzi, że dla lichego premium żaden lepszy 
architekt nie zechce wejść W szranki, i stawia popraw- 
kę do wniosku p. Boczkowskiego w ten sposób, by 
pierwsza nagroda pozostała w dawnej, jnż przyznanej 
i uchwalonej na pozaprzeszłem posiedzeniu, swej mo- 
cy, to jest 2000, na drugi zaś i trzeci plan po pier- 
wszym najlepsze wyznaczono 1000 i 500 złr. 

Mnodzy powstali przeciw zdaniu p. Widenia. 
Pan Jasiński przypomina zgromadzeniu, że oszczę- 
dność jest niezbędną wobec ogromnego długu jaki cię- 
ży na kasie miejskiej, a potem dowodzi, że mnóstwo 
się znajduję przepysznyeh hotelów w Europie; dość 
zatem współubiegającemu się architektowi przypatrzyć 
się trochę jednemu z nich,aby z łatwością skreślić plan 
lwowski. 

Poprawka p. Widenia zyskuje tylko niestety 3 


głosy — upada więc. Pana Boczkowskiego projekt 
tryumfuje. Premium pierwotnie uchwalone przed paru 
tygodniami na 2 tysięcy złr. za lszy najlepszy plau, 
zostaje zmniejszone do 1500, a z odpadłych w ten 
sposób 500 złr., ustanowiono malenki prezencik dla 
drugiego plunisty! Oby Rada miasta i kraj cały, nie 
narzekały później, iż nie usłuchano głosu kompetent- 
nego w tej mierze p. Widenia. 

Po odniesionym tryumfie nad panem Wiedniem, 
ksiądz Romaszkan prosi o kredyt 2000 złr. jako 
zaliczkę na 31 rubrykę, na ubogich. Szanowny ksiadz, 
poparty uwagami pana burmistrza Szemelowskiego, 
prezydującego w Radzie, z radością widzi spełnione- 
mi swe Życzenia. 

Po wyczerpaniu przedmiotów poz a-programo- 
wych, przystąpiono nareszcie do porządku dzien- 
nego. 

Pan Dymet zdaje sprawę z rezultatów łicyta- 
cji, odbytej d. 16. grudnia roku zeszłego, na wy- 
dzierżawienie folwarków Błotnia i Pniatyn, należących 
do fundacji $. p. Stanisława Gosiewskiego. Warunki 
licytacyjne były następujące: Dzierżawa na lat 12; 
z lasa, oddanego pod osobny zarząd komisji, dzierża- 
wca nie może korzystać; do niego należeć będzie tylko 
użytek z pól, wody i propinacji; suma ostateczna, za 
którą oddaną mu będzie dzierżawa, co trzy lata bę- 
dzie podwyższaną w stosunku 10prc., 15pre. i ŻOpre. 
Podatki osobno będą opłacane przez dzierżawcę (oprócz 
czynszu). O folwark Błotnia, liczący 491 mor- 
gów 831 kwadratowych sążni i trochę siana, ubiegało 
się aż 7 konkurentów ; folwark P niatyn, przestrze- 
ni tylko 132 morgów 61 sążni z paru stogami siana, 
miał tylko 3 ochotników. Przy obu folwarkach utrzy- 
mał się pan Feliks Raczyński: za pierwszy fol- 
wark zobowiązał się płacić 5151 reńskich, za drugi 
830 złr., z tym, że za drugie trzy lata doda 10prc. 
za trzecie 3 lata 16prc., za czwarte Blecie 20pre. od 
sum pierwotnych. Zapewne p. Raczyński liczy na pro- 
pinację. Spłata bowiem, mając szczególnie na uwa- 
dze, że i podatki do niego należą, wydaje się nam 
zbyt wygórowaną. Uderzyło nas także, że nie słysze- 
liśmy nic o złożeniu kaucji przez dzierżawcę. 

Sprawozdawca Bau rowicz wnosi, aby Rada 
przyznała subwencję dla Towarzystwa muzycznego na 
rok 1869, w wysokości 315 złr. i 8 sążni kubicznych 
drzewa. Towarzystwo wypełnia zobowiązania wzglę- 
dem miasta przyjęte, dało już jeden koncert, da dru- 
gi w marcu przyszłym, 6 przez Radę uznanych za 
zdolnych do muzyki dzieci, rok rocznie kształci, a te- 
raz nawet zmieniło swój statut w ten sposób, że od- 
tąd w Towarzystwie będzie zasiadał z głosem  wiryi- 
nym delegat, którego Rada wyznaczyć raczy. Rada zgadza 
się z wnioskodawcą, przyczem pan burmistrz Szemelow- 
ski, p. Dworski i sam wnioskodawca uspokajają obawy 
dr. Hoffmana co do pożytku nauki, pobieranej przez 
dzieci w Towarzystwie muzycznem. P. Hoffmann kon- 
statuje fakt, że ani razu nie widział, aby dzieci te 
występowały publicznie na koncercie, Diaczego nie 
byto tego dotąd? Czyżby to nie pięknie było, gdyby 
dzieci grały na koncercie. Pięknieby było, nikt temu 
nie zaprzeczy! A dlaczego nie jest? pyta znów p. 
Hoffmann. Odebrawszy jednakże zadowalające tłuma- 
czenie, że jak uczniowie podrosną i ukończą naukę, t0 
wtenczas dopiero będą mogli występować publicznie i 
ża jest tam pewien młody skrzypek, który od sześciu 
lat wiele już obiecuje, pan Hoffmann siąda i pozwala 
zająć się dalszym ciągiem porządku dziennego. 

Zabezpieczenie dostawy płyt trembowelskich nie 
przyszło pod rozprawy z przyczyny nieobecności spra- 
wozdawcy, p, Engla. 

I pana Strażaka także nie było na radzie. 
Gdyby nię dobra chęć p. Ślaskiego, który z ocho- 
tą podjął się zastąpić miejsce nieobecnego, p. Jaro- 
sz8wicz, dozorca dworca budowlanego z pewnością 
dotąd pościłby o 70 centach dziennie. Dzięki p. Śla- 
skiemu i jego dowodzeniom, że z 70 centami dziennie 
można z głodu umrzeć mając liczną familio — p. Ja- 
roszewicz będzie odtąd pobierał 1 złr. dziennie, czyli 
365 lub 366 złr. rocznie. 

Wnioski komisji względem przyznania dodatku do 
pensji z przyczyny podrożenia wszystkiego, przedsta- 
wiał p. Jasiński. Ze względu, że wkrótce nowy 
statut dla miasta Lwowa zostanie zatwierdzonym, sek- 
cja II. w połaczeniu z sekcją V. uważa, że prośby 
panów urzędników miejskich nie nałeży teraz uwzglę- 
dniać. P. burmistrz Szemelowski innego jest 
zdania, proponuje on, by zezwolonem zostało na do- 
datek tak jak w roku przeszłym, to jest podwyższenie 
pensji o 10, 12, 15, 20i 30 procentów, w miarę po- 
bieranych zasług, począwszy od 1000, skończywszy na 
400 do 300. 

Rada się zgadza. 

Później przystąpiono do przemiany nazw ulic 
lwowskich. Uchwalono ich żaledwie 6 czy siedm. Spra- 
wozdawcą ich był doktor Milleret. Wielu ze zgroma- 
dzenia, czując się znużonymi, opuściło salę; komplet 
się zerwał. Z tej przyczyny pan przewodniczący zmu- 
szonym był zawiesić obrady. O 8!/+ godz. posiedze- 
nie zostało zakończone. Wykaz tych kilku ulic, które 
zostały przechrzczone, podamy niebawem, gdy zmian 
podobnych więcej się nazbiera. 
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Kronika. 


— Czlonkiem Rady powiatowej krakowskiej 
wybrano p. Adama Tańskiego z Olszanicy. 


— W Ryglicach zaprowadzoną będzie z dniem 24. 
b. m. poczta, połączona codziennie z Olpinami i Tu- 
chowem. 


— W Zakopanem zaprowadzoną będzie od dnia 1. 
lutego poczta, która utrzymywać będzie cztery razy na ty- 
dzień przez pieszego posłańca związek z pocztą w No» 
wym Targu. 

— Zarząd Towarzystwa aptekarskiego ogłasza 
sprawozdanie z 2. walnego zgromadzenia członków Towa- 
rzystwa, jakoteż sprawozdanie z obrotu funduszów i imien- 
ny spis członków wspierających i rzeczywistych. Majątek 
Towarzystwa składa się obecnie z papierów wartościowych 
w nom. wart. 1340 zły, i z gotówki 45 złr. 57 ct. Człon- 
ków wspierających liczy Towarzystwo 8; rzeczywistych 81. 
Dwóch członków rzeczywistych zmarło w ubiegłym roku. 
Nowy wydział składają następujący panowie: Karol Miko- 
lasch, przewodniczący; Zygmuut Rucker, zastępca przewo- 
dniczącego ; Adolf Berliner, skarbnik; Jan Macura, sekre- 
tarz; Ludwik Ebenberger, Jakób Piepes, Ludwik Wisłocki, 
Leon Łazowski, Karol Tulszycki, wydziałowi; Tytus Łazow- 
ski, Józef Aleksiewicz, Arnołd Kübel i Jan Świderski, za- 
stępcy wydziałowych. 


— W Wroclawiu ważą teraz rekrutów, ażeby przy wy- 
stępowaniu ich ze służby wojskowej sprawdzić, czy utyli, 
czy też schudli na żołnierskim chlebie. 


— Djamenty w Czechach. Niedawno zn neziono W 
kopalni granatów pod Podsebicami w Czecaach kamień ja- 
snolśniący, który w Pradze uznano za djament, w Wiedniu 
zaś za kamień pośledniejszego rodzaju. Prawdopodobnie i 
na tym punkcie staczają Czesi z Niemcami walkę narodo- 
wościową ! 

— W Poznaniu bawi obecnie znany znakomity fortepia- 
nista i kompozytor p. Michał Hertz, Warszawianin. W pią- 
tek, 21. b. m. odbył się tam pierwszy jego koncert w sali 
bazarowej. Mamy nadzieję, że p. Hertz nie ominie i nas 
w swojej podróży artystycznej. 

— W Gdańsku odkryto niedawno obraz przedstawia- 
jący oblężenie i zdobycie Malborga przez Kazimierza Ja- 
giellończyka w r. 1640. Z obrazu tego zdjęto fotografię, 
a młody malarz warszawski pan Stencel zrobił z niej bar- 
dzo dokładny rysunek. 

— 248 rocznicę arodziu Moliera obchodzono w tym 
roku w Paryżu bardzo świetnie. W teatrach nadwornych : 
Théatre Francais i Odcon były przedstawienia świateczne. 
W Pierwszym dawano Mizantropa i Słabość urojona, w dru- 
gim Świętoszka -- komedje Molicrowskie. Po przedstawie- 
niach zebrali się pisarze i artyści dramatyczni na świetną 
ucztę w salach braci Provencaux. 

— Przeciw otruciu fosforem podają dzienniki za- 
graniczne torpentynę, jako skuteczny środek, tamujący dzia- 
łanie trucizny. Skutków terpentyny w wypadkach otrucia 
fosforem doświadczali już niejednokrotnie robotnicy, pracu- 
Jacy w fabrykach, gdzie trucizna ta jest przedmiotem Wwy- 
robów, Robotnikom tym polecono noszenie terpentyny w 
Puszkach blaszanych na piersi. Teraz właśnie jedno z pism 
Naukowych podaje obszerne przedstawienie faktu wyleczenia 
Pewnej pani, otrutej fosforem z 200 główek zapałkowych, 
4a pomocą terpentyny. 

| — „Przyszła“ Napoleona IV. International dowiadu- 
Je się, że w Tuillerjach układają już horoskopy małżeńskie 
dla 14-letniego cesarzewicza francuzkiego. Następujące 
księżniczki mogą według tych kombinacyj w swoim czasie 
łasjąść na tronie Francji obok Napoleona IV.: 1. Księżni- 
czka Blanka d'Orleans, najmłodsza córka księcia Nemours, 
urodzona w r. 185%; 2. Księżniczka Marja Mercedes, córka 
księcia Montpensier, infautka Hiszpanii, urodzona w r. 
1860; 3. Księżniczka Ludwika, córka króla Leopolda II. 
belgijskiego, urodzona w roku 1858 -- i nakoniec 4. Arcy- 
księżniczka austrjacka Gizela, 


— Olbrzymie miasta Anglii. Według statystyki 
urzędowej, w połowie roku 1869 było w Londynie 3,214.707 
mieszkańców, w Liverpoolu 517.567, w Manchester 374.993, 
w Birmingham 369.604, w lidinburghu 175.970 a w Dubli- 
nie 321,540 mieszkańców. Cała zatem ludność królestw 
Galicji i Lodomerji wraz z Wiełkiem księstwem Krakow- 
skiem mogłaby się wygodnie pomieścić w tych sześciu 
miastach ! 

„ (4. S.) Z Sambora donoszą nam, że w tem mieście 
Już przez dwie nocy dwa wilki biegają po ulicach, do je- 
nego z nich strzelał policjant Zahradnik na ulicy Zielo- 
nej pod oknami p. Tempisa, lecz nie trafił, drugiego wilka 
Pędzono tkacką ulicą. Jeszcze w październiku z. r. podało 
Pięć gmin z okolie Sambora (Kobło, Wola Koblańska, Stra- 
Szewice, Sozań i Torchanowice) petycje do sejmu wykazu- 
Jąc numerycznie ile szkody w owcach, bydle i koniach przez 
wilki ponoszą i prosząc o przywrócenie zapłaty za nosy 
Wilcze jako jedynego środka zmiejszenia liczby tych dra- 
[Ai Zwierząt. Wiadomo, że dawniej rząd 4 złr. za za- 
te] da, PŁACI i nie odbierał skór od myśliwych; dzięki 
= hi Instytucji, która dopiero od kilka lat ustawą sej- 
Th * Została zujęsiona, było w Galicji o wiele mniej wil- 
- — Kiedy więc podczas teraźniejszej tak niepamiętnie 
e, bezmrożnej i bezśnieżnej zimy, gdzie kaźdy zwierz 
łatwo pożywienie a idzie, wilki a 
mieście Da na polu lub w lesie znajdzie, wilki aż po 
R. EBJA, czego dawniej przenigdy nie bywało, Ta- 
two pojąć Jaka okropna masa tych źwierząt inusiała się w 


okolicy namnożyć, i ną jakie smutne wypadki s} mieszkań- 
te narażeni. 
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Sambora, że tam znów teraz now 
nastął c. k. starostą, Pa R 3 4 


m. tna w osobie pana Hordyńskiego. Jest 
piąta amana Lego urzędu w przeciągu półczwarta roku, 
Ja czem pewnie porządek nie zyskuje. 


— Dawonka nume 2. zawiera: Pan majster Podko- 


a jego ik p. piosnka ; Zamek królewski na Wa- 
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w Rękodzielnika MI. 2. zawiera: Kilka slów o To- 

Arzystwach zaliczkowych Nala... e sóóc: 
e Pogląd na historję robotników w ostatnich czasach p. 
„SP "Przegląd Stowarzyszeń rękodzielniczych ; Kronika 

Iowa i zagraniczna; Przegląd pojityczny. 

Gwiazdki Cieszyńskiej nr. 3. zawiera: 

nau A Wacława, księcia uicszyjiskiec,, powieść; Księża i 
osy A Gospodarstwo 1 przemysł; Jura i Janek (roz- 
H a); Przegląd polityczny , Doniesienia piśmiennicze ; 
zmaitogci ; Z Cieszyna. 


dam, Dwór 


roya; ANY nr. 3. zawiera, U wpływie literatury na 
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SJ na wzajemności, podnog 
trafne uwagi Neue freie Presse 
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GAZETA NARODOWA z dnia 22. Stycznia 1870. 


noszą treściwie różnicę między ubezpieczeniami, opierające- 
mi się na wzajemności, a Towarzystwami akcyjnemi, wy- 
zyskującemi tylko jak najwyższą dywidendę ze szkodą u- 
bezpieczonych. Oto co pisze Neue freie Presse o zabezpiecze- 
niach przeciw szkodom od gradobicia : 

„Doświadczenia poczynione w ostatnim lat dziesiątku 
na polu ubezpieczeń od gradobicia, a mianowicie od roku 
1853 dowodzą aż nadto, iż klęski te elementarne wobec 
dawniejszych lat znacznie urosły. Nie śledząc przyczyn tych 
zjawisk, zwracamy uwagę na skutki, z których niejedna ko- 
rzyść nə gospodarzy naszych splynąć może. Pierwszem na- 
stępstwem zwiększających się klęsk, było zażądanie dopłaty 
ze strony wszystkich istniejących Towarzystw ubezpiecza- 
jących, 4 wyjątkiem jednego opartego na wzajemności, po- 
mimo, iż mierne premia przedtem zupełnie wystarczały; 
drugą niemniej ważną okolicznością było skorzystanie z te- 
go czasu, właśnie podówczas zawiązujących się Towarzystw 
akcyjnych, zabezpieczających od szkód gradobicia. Natural- 
ną więc rzeczą bylo, iż wielu zabezpieczonych w Towarzy- 
stwach wzajemnych, zniechęceni podniesieniem dopłaty, 
przeszło do Towarzystw akcyjnych, które im natomiast za- 
pewniły pełne wynagrodzenie szkód bez najmniejszych do- 
płat. Czyniąc ten krok, nie zwrócili uwagi na okoliczność, 
iż Towarzystwo akcyjne opierając się na doświadczeniach 
swego poprzednika i uwzględniając kwotę pobieraną od To- 
warzystw wzajemnych ubezpieczeń, tylko w miarę tych 
czynników wysokość preiniów zażądać moglo; i rzeczywi- 
ście zaraz na początku swego działania w wielu okolicach 
podnioslo premię, z czego można było wnioskować, iż w 
miarę dotrzymywania placu Towarzystwu, na wzajemnych 
siłach opierającemu się, jeszcze wyżej podniesie ; niemniej, 
ił oszacowanie podejmywane z razu jak w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń przez członków Towarzystwa, z 
czasem przeszło w zakres działania urzędników, działających 
w interesie akcjonarjuszów, a przez to samo więcej powo- 
dujących się względami kupieckiemi, jak ekonomicznemi 
Wyłączoną jest w 'Mowarzystwach wzajemnych ubezpieczeń 
administracja zabezpieczających się stron, tu zaś postawio- 
na na pierwszym planie; gwarancja, jakądaje Towarzystwo 
akcyjne, po umorzeniu kapitału zupełnie ustaje, gdy prze» 
ciwnie w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń jest ona 
nieograniczoną, a nareszcie akcjonarjusze uważają zabezpie- 
czonych tylko za środek prowadzący do ich głównego celu, 
tj. wyzyskania jak najwyższej dywidendy, podczas gdy To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń jedynie ma na celu — 
pokrycie szkody gradobiciem wyrządzonej. le ujemne strony 
i widoczie niekorzyści powinien nie jeden z gospodarzy, 
którzy się w Towarzystwach akcyjnych pozabezpieczali, już 
dzisiaj czuć dotkliwie, a na przyszłosć spotęgują się one 
jeszcze bardziej, gdyby się udało Towarzystwu akcyjnemu 
ścieśnić zakres działania Towarzystw wzajemnych ubezpie- 
czeń i przez to ostatecznie wydać na tup gospodarzy wiej- 
skich. kupieckim dążnościom Towarzystw akcyjnych.“ 


Lwów, 21. stycznia. (Przeciętne ceny targowe). Mierzyca 
pszenicy 3.94, żyta 2.13, jęczmienia 2.—, owsa 1.45, hre- 
czki 2.22, grochu .—, soczewicy .—, fasoli .--, kartofli .—, 
cetnar siana 1.50, cetnar słomy okłotowej 1.24, słomy pa- 
sznej 1.16, sąg drzewa opałowego bukowego 12.66, sosno- 
wego 9.16. 


Wiedeń dnia 18. stycznia. Spirytus. Przy spo- 
kojnym obrocie handlowym ceny tego artykułu utrzymały 
się w pierwszej połowie tygodnia. Płacą za natychmiasto- 
wą dostawę od ręki 43 c. za stopień spirytusu zbożowego. 
Za nadto wygórowane stanowiono ceny na późniejsze do- 
stawy, przeto pokup zbyt mały. W Peszcie ceny znowu 
spadły, gdyż wię«sza chęć sprzedaży jak popytu, płacono 
tam dziś 41% c. za stopień za towar od ręki. Olej rze- 
pakowy irzepak. Rzepak bez obrotu i cen zupełnie 
nie zmienia; placa za mierzycę wied. franco na miejscu 8.50, 
olej rzepakowy towar surowy zaraz 28.50, rafinowany po 30 
złr. za cetnar podawano, nie znajdując kupca. Na później- 
sze dostawy nie zawierano wcale żadnych zamówień. Psze- 
nica wytrwale się trzyma przy dobrem usposobieniu, płacą 
za zbiory z Marosz za cetnar wied. 5.10, żyta popyt dla 
Wyższej Austrji płacą za 18—80 f. 3.10—3.15. Owies nieco 
się ustala. przy szczupłych zapasach płacą cetnar wiedeń- 
ski 4,40 —4.42. Kukurudza z dawniejszych zbiorów za cetnar 
3 złr, loco kolej północna. 


Wrocław dnia 18. stycznia. Dowóz z prowincji i 
sprzedaż z drugiej ręki były dziś dość liczne. Usposobienie 
w ogóle trwałe. Sprzedaż pszenicy szła trochę leniwo, za 
żytem popyt zmniejszony. Płacą pszenicę białą 85 fnt. 80 
sgr., łółtą 85 f. 73 sgr., najprzedniejszą płacą zwyż noto- 
wania. Źyto 84 f. 52 sgr., najprzedniejszej jakości 54 sgr. 
Jęczmiona żółte, jasne 74 f. 44 sgr., białe 49 sgr. Owies 
50 f. 32 sgr. Koniczyna czerwona 13—16'/, tal., najprzed- 
niejsza 17 tal. za cetnar, biała w bardzo szczupłym za- 
pasie, płacą po 25 tal. za cetnar. 


Szczecin dnia 18. stycznia godz. 2 popołudniu. Psze- 
nica loco 55—61 tal. za 2125 f., na wiosne 62 tal. Żyto za 
2000 f. 40—44% tal. Olej rzepakowy loco za cetnar 12/4 
tal. Spirytus loco 14*/, za 8000 Trall., na połowę maja 15 
talarów. 


„Rolnika* tom V. zeszyt 3 zawiera: Stosunek nie- 
których fizykalnych przymiotów ziemi do produkcji roślin 
dr. W. Cohna; Listy z Dublan III.; O wycieńczaniu roli 
roślinami i bydłem ; Inicjatywa ministerstwa rolnictwa w 
Sprawie komasacji; Uboczne korzyści ze stawów, przez F 
Schwarza tłum. z niem.; Rowy, przegony i brózdy spado- 
we; Nadesłane, o ziemniakach, przez Fr. Wolańskiego ; 
Rozmaitości; Nieco o konkursie międzynarodowym żniwia- 
rek w węg. Altenburgu ; Wiadomości o zbiorach ; Przyrząd 
do wyżymania bielizny; Sprawozdanie z wystawy rolniczo- 
przemysłowej w Wrocławiu (dokoń.); Przegląd handlowy; 
Chmiel ; Dział urzędowy. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt podaje następujące szczegóły o uczcie 
danej d. 20. bm. przez delegację polską w Wie- 
dniu dla br. Alfreda Potockiego. Na uczcie tej o- 
prócz delegatów polskich i kilku posłów sejmu ga- 
licyjskiego, jak ks Jerzy Czartoryski, Kozłowski, 
dr. Hónigsmann, hr. Mier — znajdowali się także 
polscy członkowie Izby panów: ks. Konstanty 
Czartoryski, ks. Jabłonowski, ks. Sanguszko, ks. 
Sapieha, hr. Lanckoroński, dr. Dietl, p. Wincenty 
Kirchmajer, prezydent Izby handlowej krakowskiej 
1 wielu innych. Uczta rozpoczęła się o godzinie 
Gtej i trwała do godz. 9tej wieczorem. 

Po toaście wzniesionym przez księcia Sangu- 
szkę na cześć cesarza i przez dr. Grocholskiego na 
cześć hr. Alfreda Potockiego, były minister rolni- 
ctwa odpowiedział: „Dany mi tutaj zaszczytny do- 
wód zaufania jest najlepszą dla mnie nagrodą, na 


3 


którą może mozolną często pracą zasłużyłem. Wy- * s „| Płea | Zadają 
że mogę iść Z Izby handlowej i przemysłowej w.a. 


trwałem, póki miałem przekonanie, 
ręka w rękę z interesem państwa i kraju. Spo- 
strzegłszy, że szorstkiam postępowaniem pojedna- 
nie stało się niemożebnem, ustąpiłem. W kraju u- 
tyskiwano na to, że Potocki został w gabinecie. 
Potocki został, bo myślał, że jego obowiązkiem jest 
zostać, Dalej było niemożebnem wytrwać, bo takie 
postępowanie rządu tylko do zguby dopro- 
wadzić może. Za takie postępowanie dłużej 
odpowiedzialności przyjąć nie mogę. Lecz nigdy 
nie odstąpię od hasła mego umiarkowania i poje- 
dnania*, (Oklaski.) 

Wszystkie mowy wypowiedziane były z ta- 
ktem i z godnością. Wyrażatły one otuchę, iż od- 
stępujący od steru minister, prawdopodobnie 
wkrótce znów wystąpi na arenie akcji publicznej. 

Pagblat mniema, że w przypadku, gdyby ukła- 
dy z Auerspergami o prezesostwo nie przyszły do 
skutku, urząd ten będzie ofiarowany Kaiserfeldowi, 
gdyby wszedł do gabinetu. 

Pester Lloydowi donoszą 4 Kotaru, że jen. Ro- 
dicz podał do rządu wniosek, ażeby po uśmierze- 
niu powstania odstąpiono od przeprowadzenia usta- 
wy landwerzyckiej w Kotarskiem i Dubrownickiem, 
i przywrócono dawny system milicji. 

W Reichenbergu miała policja przy rewizji 
domowej odkryć spisek socjalno-demokratyczny, 0- 
bejmujący 1.500 członków. Według telegramu Ta- 
gespressy, nie jeden strzał przypadkowy padł, ale 
wojsko dało ognia i jeden człowiek został zabity. 
Robotnikom przyszli w pomoc chłopi z okolicy. 
Jestto zatem pierwszy zaczątek powstania w Cze- 
chach. Z twierdzy Jozefsztadu wezwano do Reichen- 
berga trzy bataliony na pomoc. Reichenberg , głó- 
wia siedziba przemysłu, jest zarazem głównem o- 
gniskiem Niemców w Czechach. Scheu, wypuszczo- 
ny z więzienia, nie umknął za granicę, ale wrócił 
do Wiednia. Pragska Rada miejska uchwaliła na 
prywatnej konferencji, w miejsce dr. Hulesza, wy- 
brać znowu deklaranta na burmistrza. Dr. Zeit- 
hammer, główny redaktor Polityki, bawi ciągle w 
Wiedniu. 

Dnia 20. bm. zmarł ks. Samuel Maszierewicz, 
patrjarcha karłowicki obrz. gr. wschodniego. 

Wiadomości o zawiązującem się przymierzu 
przeciw Prusom, zaprzecza Łiberić paryzka i na 
mocy instrukcyj, powziętych w francuskiem mini- 
sterjum spraw zagranicznych powiada, że stosunki 
przyjacielskie między hr. Beustem a hr. Daru, któ- 
re jeszcze istniały przed mianowaniem ostatniego 
ministrem spraw zagrauicznych Francji, nie dopro- 
wadziły do żadnego projektu przymierza między 
Francją i Austrją, ani też między Francją, Szwaj- 
carją, Bawarją i Holandją. Już na czele numeru 
wskazujemy, że na razie może to być prawdą, ale 
czy nadał tak będzie, wątpimy. Gazeta Kolońska 
podaje treść rozmowy hr. Daru z pewnym posłem 
w Paryżu, w której tak scharakteryzował swoją 
politykę: 1. Nowy gabinet przepełniony jest jak 
największemi sympatjami dla jedności Włoch, jak- 
kolwiek pragnie, ażeby respektowano zasadę pozo- 
stania papieża w Rzymie. 2. Nowy gabinet zamy- 
śla wobec Prus zająć jak najsympatyczniejsze sta- 
nowisko, jakkolwiek co do Niemiec w ogóle, radby 
widzieć wzajemne zachowanie traktatu pragskiego 
(linia Menu i Szlezwik północny). Polityka płonna 
szukania odwetu nie zdaje mu się godną narodu 
wielkiego, jak Francja. 3. Codo Wschodu, zdaniem 
ministra, dyplomacja francuzka ma wszelkie  po- 
wody, iść i nadal polityką tradycyjną, to jest być 
rzetelną podporą -Turcji. Ta polityka byłaby 
zarazem w stanie, Ściślej jeszcze umocnić węzły, 
łączące Francję z Anglią. Doniesienie to jest do- 
kładniejszem od podanego już przez nas streszcze- 
nia rozmowy hr. Daru z ks. Metternichem. 

Ledru Rollin będzie w procesie ks. Piotra Bo- 
napartego obrońcą interesów familii Noira. W mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych było pozaczoraj 
wielkie przyjęcie. Wiele dawnych znakomitości par- 
lamentarnych znajdowało się na niem. Guizot roz- 
mawiał z Ollivierem i Persignym. 

Ponieważ wicekról egipski przystał na żąda - 
nie, aby pancerniki i karabiny, przez niego zamó- 
wione, przeszły na rachunek rządu tureckiego, Tur- 
cja odstępuje od swego Żądania — podobno dlate- 
go tylko, że niema pieniędzy. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń 22. stycznia. Wydział izby 
niższej przyjąl projekt rządowy poboru rekru- 
tów na r. 1870. Członek wydziału, dr. Figuly, 
zastrzegł sobie, iż w izbie pełnej postawi wnio- 
sek zmiżenia liczby efektywuej wojska, (Effe- 
ctivstand) do 600.000 ludzi, ażeby zaoszczę- 
dzić 20 milionów wydatków. 

Paryż d. 21. stycznia. Rochefort 
oświadczył , iż przed sądem nie stanie, gdyż 
sędziowie nie wyszli z wyboru i jawność jest 
wykluczona. 

W prywatnej korespondencji z Rzymu 
donoszą, iż areybiskup paryzki miał umiarko- 
waną mowę, ża którą mu z wielu stron gra- 
tulowano. Znaczna liczba biskupów podpisała 
petycję przeciw wykroczeniom świeckich osób, 
redagujących klerykalne dzienniki (Veuillot). 

Figaro donosi, iż głównym sprawcą zmo- 
wy robotników w Oreuzot jest ajent między- 
narodowego stowarzyszenia robotników. Między 
robotników rozdzielono wielką massę najrady- 
kalniejszych dzienników. 

GET AS BCJ UI EE CERT S SE KICH KOMY WEN, 207 
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godz. 2. min —, popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 79.50. , 
| mag W Anglo węg. 96.—, koje 
wika 237.19 olej siedmiogrodzka 164-50. . A 
dniowa 246.50. Kolej alibldzka 170.—. Kolej państwowa 
392.—, Kolej lwowsky - czerniowiecka 20450. olej węg 
półn.-wsch. 159.50, Kolej północna 215.—. Kolej Rudolfa 
163.—. Kolej węg. wschodnia 90.25. _ Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 73.—. Losy 1864 r. 111.80. Kolej Nadcisań- 
ka 237,50. Usposobienie stałe. 


Akcje bankv 
Karola Lu 
Kolej potu- 


Cennik 
we Lwowie dnia 21. atycznia. 
L Akcje za sztukę, 
Kolei gal. Kar. Lndwika 
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Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . « . . 203 00 [204 50 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 60 00. - |1u4 00 
Papierni czerlańskiej ena [| 0000 | 00 0 
Galic. Banku krajowego » es e. 00,00 | 30 00 
Il. Listy zastawne za 100 złr. S | | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, se « « .| È| 8750 | 880o 
Tow. kred. gal w.a. £A « e « „1 Z) 7240 | 17 80 
Banku hypot. galie. 6%, . .. „| 2] 9000 | 9050 
Galic. zakładu kred. włościańskiego ( E| 91 50 93 00 
Mi. Obligi za 100 ztr. 2, | 
Indemnizacyjne galic. „ . « « oc ž 13,15 73 60 
3 wk Krakow. . . «| | 00100- | 00 00 
f ks. Bukowiń. . . . 00 00 | 00 00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 100 00 [101 09 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . . 0060 00 00 
> 5 4, Il em +, | 00100 | 00100 
» s Fw. Czern. I. emi. 00 00 f 00100 
j 5 „i uem 0000 | 00;00 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski . ..«.....+*.| 5% | 5/78 
Dukat cesarski 3 s « * « «a 3.83 5 75 5 81 
Napoleondor s » s ege o neag u 9 82 9 92 
Półimperjał rosyjski o » « . « « » »f 10 00 10 U 
Rubel srebrny rosyjski . « « « « * „| 1,90 1% 
„ papierowy > OBO LIR 40 151A 152 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. « . | 00100 | 00-00 
Talar pruski srebrny + + . © e% © „| 00100 | 0000 
Pruskie bilety kasowe . . * . . „. „| 182 1 83 
Srebro h aa 2 8 eb a ie s 6 ANLO DOWEJLOWBO 
Korzec Na gotowe | 
Towary kj od | d% 
wied. | złr. | cnt. | złr. | ct. 
Pszenica sn « 1 « 14 . [170 s |j o 83] 20 
0.40) aae ilu 4 | 20 4 380 
pp NA "FMA O o0 | 00 | 00 jo 
Ę i 
Aa JŻyta es sea. e „ |160 o0 | 00 | 00 1 00 
Jęczmień e * » » » „ » » [140 4 70 4 8U 
Owies s èe.» s.a * » [100 3 GU 8 10 
Kukurndza s « * « » =. ]170 4 25 4 PB 
Hreczka e s s s o o oe [140 3 90 4 T00 
Koniczyna » . * * „ »» |180 45 00 | 48 00 
Rzepak. e * . « * « * « [150 13 os | 13 50 
Lnianka . . . . e. « |150 10 00 | 10 50 
Groch « « « „a -° 1180 4 30 4 60 
Łój 10... ge «Ze |100 32 | 50 | 38 00 
Potaż . * * e. « o „ [100 13 50 |14 50 
Chmiel. « « . « « « « « [100 50 00 f 55 00 
Spirytus „ . . « se « «|wiadroj 12 00 | 12 (25 
Płacą | Żądają 
Wiedeń 20. stycznia 1870. |= et izt ct. 
Renta austrjacka notami eprocentowana| 60 20 | 60 30 
> d srebrem s 70 39 | 70 40 
Oprocentowane Obl. ind, niż, austr. .| 94 30 | 94 60 
3 » »„ Węgierskie „| 18 20 | 78 60 
rd » »„ Chor. i slaw.| 83,50 | 84,00 
3 <S galogiekić „| 738 00 | 73850 
4 » „  bukowińskie | 72,76 | 13.75 
A » »  bBiedmiogrod. | 75,00 | 76,50 
L o s y. | 
Obligacje gal pożyczki głod, zr. 1866 . |100'00- [101 00 
Loay połycz. z r. 1839 (całe) . . . „122150 1222:00 
AT B „ 1854 po 250 złr. 4'/ f 8925 | 89 15 
4 z „ 1860 po 100 „ 5v%,]105 00 [105 75 
s „ 1864 po 100 „ . .łi14.30 {117 50 
» Zabładn kredyt. po 100złr.. . .|158 00 [158 50 
„ kB. Salm „ «a sa e sd» 43 00 4 w0 
„ hr. Palfy » e «je epg s sze | 3050 | 310 
„. ks. Klaryf: (61.5 eR oo 37 00 | 38 00 
„łe hr ASt. GEE 100040410 0% 32,50 | 33 50 
„ ks. Windischgrätz . « « « © « „| 20/50 21.150 
„ br. Waldstein . » .. * o „ „ „| 22/00 | 23100 
» RBudollare e ogon a 0 0 a NES 15/59 16,00 
Staniaławowskie po 20 złr. . . + | 27,00 28 | 75 
Listy zastawne. | 
Banku narodowego 
w monecie konw. SA er « « » | 95]30 | 98760 
w walucieanstr. | ala e s + | 93/00 | 93 20 
Galic. Zakł. kred. 4%, s. e « « « «| 18,50 19 00 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . „ » « «| 90,50 | 00,00 
Austr. Zakładu kred. ziem. » e.s s 107125 107475 
Akcje bankowe I przem. 
Gal. bank krajowy + e u. + «+++ + | 00,00, | 00 00 
Banku narodowego anstr. o . * . e * [72:00 [723 00 
„ anglo-austt. e e « . « « « e « [306.00 [307 00 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 160 ztr. 255/80 256 00 
Kolei półn. Ferdynanda . »'» » « * + formoloo |2145 % 
„ Karola Ludwika + s + +% « « |237,00 |237 50 
„  Czerniowieckiej . « « « * » + * [202175 + [2038,25 
> Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.|100,00 {101,00 
5 Lw. Czern. za 100(1867) . | 90/75 | 91,25 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondor + « e « « « « © © 8 oss 91851, 9 86% 
Augsb. 100 złr. nr. . « « « « « « * » |102;50 102 0 
Frankf. n. M. 100 . s . s.. . e . .|102,95 103 ;10 
Hamb. 100 mark, . . . . « ... « „| 91/05 | 91iB 
Londyn 10 fnt. st.. . e. o e» « « . [128.35 0 
Paryż 100 frank. s. « «2 2» © « „| 49]06 | 8 
Paryż 10. stycznia. p 
RoRtagBS/J o o ga roys 09 HA, © 73140 = 


A. W. 
Telegrafowany knrs wiedeński p 
z dnia 21. stycznia. 
Renta w papierze « » ss seast! 70 40 
Renta w srebrze » o. „009 "4811! 98 ` 30 
Losy g Su"  q* 726 | 00 
cje Banku nar. « s » s e e s'er dyw — 
G Towarzyst. kred. na 200 sę zy Zi : 153 | 70 
Londyn 10 fnt. szterlingów. » ' $... || gs | 80% 
Dukat cesarski sztuka =’ -° „| 190.75 


Srebro za 100 głr. w. eo e + 7 9" " * ** "| 
— CNA do LWOWA d ŻA. styeznia 
a w, rovere Kazimierz hr. Młodecki z Brodów, 
Kodity Botrowićz z Wołostkowa, Henryk Wiszniowski z 
Dobrzan. : Marcin G : A 
Angielski: Marcin Gnżkowski z Nowosiółek, 
K itoten ii g Ozydowa, Grzegorz Jakubenz z Kopaczy- 
aru ry Jaworski z Skwarzawy, Hilary Pretter z La- 


sa l 
a Śnichał  Niemozewski z Brodów, Józef Sękowski z 


Kruzak el Europejski: Kazimierz Łączyński z Kutko- 
rza, Wojciech Wasilewski z Polanki, Kajetan Krokoszy ński 
z Jaworowa. aria > 

Hotel Langa: primy Protiweński z Łabuńki, Jakób 
Glogau z Wiednia, Leopold Frei z Wiednia, Antoni kubet 
z Estadens w Francji, Edward Benedikt z Amiens w Francji. 

Hotel Kubna: Wacław Stanek z Zędowic, Kwiryn Ule- 
niecki z Jaremkowa. 

Wyjechali ze Lwowa 22. stycznia 18730. 

Gustaw Greiner do Żółkwi, Władysław hr. Baworowski 
do Tarnopola, Józet hr. Drohojowski do Balic, Stanisław 
Komornicki do Stryja, Mieczysław Stojowski de Tarnowa 
Edward Rozwadowski do Krakowa, Leonard Rychlicki do 
Bronicy, Zygmuut Cieński do Horodyszcza, Franciszek Ko- 
rjtowski do Korczynowa, Grzegorz Śmulski do Wawszko- 
wiec, Franciszek Jabłonowski do Wierzchni, = Konstanty 
Szumlański do Krzywego, Franciszek Gaszyński do Krasiczy- 
na, Karol Stefanowicz do Żydaczowa, Jan Steppen do 
Frankstatu. 


Ksiegarnia l 


F. H. Richtera 


we Lwowie w botelu Langa 
poleca swoją polską, francuzką i niemiecką 


CAYTELNIĘ: 


pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi 
a w pewnych razach nawet bezpłatnie. 


Lekarskie polecenie 


Stollwerka piersiowe cukierki mają od 
wszystkich przeciw chrypce , kaszlowi itd. 
poleconych środków, to właściwe pierwszeń: 
stwo, że są złożone z cukru i soków ro- 
ślinnych, takowe przeto organizm łatwo 
przyjmuje, i że nie przeszkadzają trawienin. 
Zażywają te cukierki dzieci i osoby watłej 
budowy z najlepszym skutkiem, o czem po 
wielokrotnych próbach w szpitalach pod 
moim kierunkiem zostających, dostatecznie 
wię przekonałem. 

Wrocław 21, lutego 1847. < 
Dr. Brückner prak. lekarz itd. 

Sprzedają się prawdziwe w opieczęto- 
wanych pakiecikach wraz z przepisem użycia 
po 30 ct., we Lwowie w apt. A. Berlinera 
i Zyg. Ruckera, w Brzeżanach w aptece 
Józ. Zminkowskiego. 1984 1—35 
EE Ohh) 


Swieży transport 
Prawdziwej 
CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY 


ze zbioru majowego 1869 
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Przez staranny iroględny dobór mejy 

Herbaty, jako też przez hurtowne kupno 

z pierwszych źródeł jestem w możność! 

każde źgdanie zadowolnić i śmiało po- 
wiedzieć 


MJLEKSZA i NAJTAŃSZA 
HERBATA 


NA WAGĘ WIĘBKŃSKĄ, 
w handlu 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. 


Ronkazy z prowincji uskuteczniam 
natychmiast. 1259 1—12 


„ARą 2 
Realność pod ł. 607°/,. 
z obszernym ogrodem jest do sprzeda nia Z 
wolnej reki. Bliższą wiadomość powziąć mo- 
žna w kancelarii adwokata dr. Marcelego Ma- 
deyskiego we Lwowie, w gmachu Zakładu 
narodowego Ossolińskich. 1245 2—5 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
KELLER i ALT, 


sprzedają 
po wszelkich cenach możebnych 


z powodu odstąpienia swojego lokalu 
auatrjackiemu. centralnemu. bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszych 


abiorów męzkich i fater, 


upraszają przytem szan. publiczność, a- 
żeby lez najmniejsze kupno się prze- 
konała, że u nas suknie 


BF- prawie nic nie kosztują 796 
5 i polecajg 1043 5—? 


ubrania balowe i salonowe, 
surdut lub frak, pantalony i kamizelkę 
BE ipo 24 zł. 50 cnt. "I 


SURDUTY ZIMOWE 


w najlepszym gatunku 8 zir. 


Futra do podróży 
podszyte baranami lub lamowaue szopa: 
mi. 40 złr. szopy po 7; złr. 


Przy zamówieniach z łaskawem oznaczeniem 
miary otjętuści pierai wierzchem (naokolo piersi 
i pleców), objętości stanu (dokoła korpusu), dlu 
gości kroku (ad samego kroku aż do ziemi), upra” 
əzamy kolor i cenę podług cenn'ka wymienić, po- 
zostawiając nam z zaspokojeliem wymonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pewności 
zamawiającego do każdej posyłki poswiadczenie przy- 
łączamy, w którem się wyrażnie zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrane. suknie, gdy z jakiejko!- 
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, baz- 
warunkowo z Pa odebrać. 

KELLER ALT, majstrowie krawieccy, pa- 
siadacze wielu wyszczególnien, właściciele skladu 
sukni w Wiedniu 

Graben, Nr. J, zum „Stock im Eisen.“ 


Prawdziwa Woda wynalazku p, Lessuenr 
w Paryżu 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Stycznia 1840. 


Podziękowanie 
w. Dr. Keler, lic: Jeznicka Nr. 136. 
Od kilk: DIE kad: zimy eier- 
piałem kaszel medaja © iui » koju we dnie 
i w nocy. Wszystkie rady ' środki lekar- 
Skie ukazały sią bezwa-newi. Ostatecznie 
leczenie W. Dr. Kelera przyprowadziło mnie 
do kompletnego zdrawia. Pozwól więc Sza- 
nowny Mężu złożyć sobie pablicznie nołd 
mojej wdzieczności i zachować głęboki sza- 
cunek dla Twojej nauki ra zawsze. 
L. S. 
z Królestwa. 
O ERIT 


Rosenberg Lipiński 
Wykład teorji uprawy ziemi 


w 8ce 292 str. Kraków 1869. 
Cena 2 złr. w. a. 


1296 1—1 


1271 2—2 


jest do nabycia w księgarni 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie Rynek główny ł.5). 


Praktyczny rolnik, 


który ukończył gimnazjum i szkołę ralni- 
czą, 32 lat, może złożyć kaneję, mówi po 
polsku i po niemiecku, posiadający grun- 
towną znajomość gorzełnictwa, obzuajmio- 
ny ze wszystkiemi gałeziawi gospodarstwa, 
zalecony chlubnemi świadectwami. sznka 
miejsca jako rządca większego majątku. 
Listy pod adresem: U. M, rr. 894 an die 
Annoncen-Ekspedition von Hiasenstein & 
Vogler in Wieu*. 1252 2—z 

POTTERA TY 


23 100 


1049 


Stikawki ogni, „gł Fabryka urządzona 


we i ogrodowe w r. 1823. Qws- 
kiszki, pompy, rantnje. Ru- 
wiadra ogniaw rowna 
Przyrządy dle mediac 


straży oznio- 
wej. 


bszpła- 
tnie. 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbaclhgassa 
15 gogenuber dem  Augertun. 


- ORT L e EEN E TE TEE 
Środek od razu uśmierzający migrenę. 
ból głowy gwaltowny i newralgię, bie- 
gunnkę i rznięcie w żołądku, zwany 


p En EE ogolić | 4 
a A= a“ È 
5 f T: 


AB e NJ. „Ado lh | q , KENZ gii; 
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I 

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 
ocukrzonej i zażyty, dostateczny jest do u- 
śmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu 
głowy i migreny i do zatrzymania rżnięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Cie. i 1021 6—18 
Dostać można we Lwowie w aptekach 

pp. Mikolascha, Zygmunta Ruckera i Bzrli- 
nera: w Brodach w aptece p. Kullak i u p. 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szaitte- 
ra; w Krakowie w aptekach pp, Trauczyń- 
skiego i R dyka: w Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i Röder, 


Nadesłane. 


Jako skuteczny środek przeciw wszel- 
kim cierpieniom kataralnym, uzyskały pier- 
słowe cukierki Stollwwerka zupełne zau- 
fanie u wszystkich cierpigcych. Po cenie 
30 et. sg takowe do nabycia w paczkach 
we Lwowie w aptece A. Berlinera i Zyg. 
Ruckera, w Brzeżanach w apt. Józ. Zmiu- 
kowskiego, 1282 1—35 
UYWEEEEST) TASET E Ta 


Najnowsze tańce karnawalowe 
na rok 1870 przez l 


F. TYMOLSKIEGO. 


Op. 113. Gwiazda Syberji. Mazury. 64 c.) 
Op. 114. Piękna płeć stawia sieć. Pol- {f 

ka francuzza, 50 cnt. j 
Op. 115. Niezapominajki. Kadryle. 64 c. ; 


JEDYNIE TOBIE 


| (Einzig Bir!) 1221 3—4 


ZOSIA. 


zacz 


Walce na fortepian, przez J. Mayra. 
i kapelmistrza 3ł pułku piechoty. 60 cnt. 
i 


BRZ 


Do nabycia w księgarni 


G. Seyfartha i D. Czajkowskiego 
we Lwowie, Rynek główny |. 50. 


WEZYPZERAZKI 


otrzebny jest na wieś nauczyciel do 
E chłopca z czwartej klasy normal- 
nej od 1. lutego do końca sierpnia. 
Mówiący po francnzku otrzyma pierwszeń- 
stwo. — Listy pod adresem M. R, do Ko- 
marowie pocztą Nizankowice należy prze- 
sełać. — 1960 1—3 
Ko:esrowiee 15, stycznia 1870. 
Awt KZZEGOŃ RIU VOD TEĘZACT PDT E 


Zęby i szczęki | 


pod wszelkiemi względami podobne dof 
naturalnych, zupełnie przydatne do mó- 
wienia i przeżuwania, wstawia bez bolu. 


a 7 
BÓŁ ZNOW 
usuwa przez nbezwładnienie nerwów. a 


zęby złotem lub masa do zębów podobną 
plormb:je 118) 4—? 


Dentysta J, WEISS, były 
asystent dr. Bardacha 


w Wigodniu. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie 
przy ulicy jlalickiej pod ł. 18. 
z IIET ARIETE» 


L. 5076/869. y 
Ogłoszenie. 


Do przebudowania linii telegra- 
ficznej z Mszańca do Jagielnicy po- 
trzebuje się 1000 sztuk słupów. 

Offerty na dostawę tego drzewa 
przesłane mają być najdalej do 31. 
stycznia 1870. 

„ Blizsze warunki i szczegóły po- 
wziąć można w biurach telegraficz- 
nych w Trembowli, Kopyczyńcach, 
Husiatynie, Czortkowie, Buczaczu i 
w Zaleszczykach, oraz przez Staro- 
stwa obwodowe w Trembowli, Husia- 
tynie, Czortkowie, Buczaczu i w Za- 
leszczykach, 1261 3—3 

C. k. Inspektorat Telegrafów 

Lwów dma 13. stycznia 1870. 


SIEWNIKI RZĘDOWE PODŁUG GARETTA 


kompletny z trzema walcami łyżkowemi 
Pietnasto rzędowy złr. 380 — 18 rzędowy złr, 280 — 11 rzędo- 
wy złr. 240 — 9 rzędowy złr. 220. — Z jednym łyżkowym wal- 
cem o złr. 30 taniej. W r. 1865. premia I. w Peszcieiw r. 1866 
w Wiedniu I. państwowa premia za maszyny do drylowania. 
W przeciągu kilku lat wysłano z fabryki 800 maszyn do dry- 
lowania i 1000 młynków do czyszczenia zboża, — Wieselburgskie 


młynki po złr. 55 i 65. 


Wszelkie narzędzia rolnicze do uprawy bardzo tanio. 


1233 2—3 


E. Kiihne 

Przedtem Kiihue & Ludwig 
Wieselburg 

(Wien — Raaber Baunstrasse) 


szezudła, soudy katetery, seręgi, 
odeiągacze pokarmów, respi- 
ratory, pul werizatory, 
trąbki akustyczne 
1017 10—12 


5. lutego Bo. r. 


rozpoczyna się przesyłka 


WIN FRANCUZKICH 


Bandaże kiłowe, pachwinowe i pzpkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie maci- 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 


aparata prze- 
ciw onanizmu dzieci, 
szczotki elektryczne do wcie- 
rania, rurki gutaperchowe, apara- 


ta elektro-medyczne Rumkorffa. Wszy- 
stkie narzędzia tanie i misternie obrobione. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, iw aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i Kullaka w Brodach, 


Przestroga. 

Ostrzegam tych, którzyby p. Kraus. hne- 
rowi, urzędnikowi kolei lwowsko czetnio- 
wieckiej lub też jego żonie na moje irie 
cokołwiek kredytowali lub weksle przyjmo- 


| Wiedeń doia 13. stycznia 1879. 
Franz Lengauer, oficer domu arcyksiecin. 


Asystent farmacji 


poszukuje umieszczenia. 
Bliższa wiadomość u Wgo Le- 
wickiego, aptekarza w Buczaczu. 


Uposv 'ażniona 
szkoła telegraficzna. 


Z dniem 22. stycznia 1670 r. rozpu- 
czyna się półrocze prywatnych wykładów 
telagraficznych. na które zaprasza sie naju- 
przejmiej szanow. P. P, techników, ubieg.:- 
Jacych się o posadę przy kolei żelaznei, 
poezmistrzów, ekspedytorów pocztowych 
inb temn zawodowi poświecających się, :u- 
dzież szanowne panie i pirny, życzące sv- 
bie na podstawie tej nauki byt samoistny 
zabezpieczyć. 1273 2—3 

Czas do przyimowania zgłoszeń trwa 
do 22. stycznia b. r. 

Na zapytania frenkowane udziela się: 
przeglądy i bliższe szczegóły. 

Listy mają być adresowane następująco 


(Balsam Tolutanum) 
leczy nieżyl,Suchc 4 
luts Ai Gri ily 
wrytncye pier- 
Stowe t płuc 
1 hohlusze. 


W PARYŻU 


/ Ulica Drouot, 15. 


ywzeciw kzszlom u- 
I +orczywyin. kata- 

+, zeblumakawi, nerwowej irytacji 
nntzyń plocowych | wszelkim cierpie- 
uivum piersiowyim. Lekarze paryżcy za 
wszś z pomyśtnym skntkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu ubr. Chable, rue Vivien- 
ne. 39: w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 


wali — ponieważ już wiecej nie bedę płacić 


ce Piotra Mikołascha, 
M. Kniłaka. 


Cpakowanniem 2 zir, w. a. 


Do dyrekcji prywatnej szko- 


Adolf Ig. Mautner i Syn w Wiedniu 
> t wtasciciel i wynalazca 
BPROƏOZBZI PRASOWANYCH 
poleca swój wyrób jako najlepszy i niezawodny nietylko w rozczynie ciasta, 
ale też pewny do fermentu w gorzelniach. 


Zasadą moją w t j gałęzi bylo zawsze wydoskonalenie! i nie żałowałem ani 
trudu, ani kapitałów by dopiąć tego celu. Dziś wysyłam takowe po całej 
Europie i cd czterech lat zastępuje mię znauy HANDEL KORZENNY 


Ja zamapliza Bartka bana 


we Lwowie, dla całej Galicji, 1293 1—3 


i tam a nigdzie indziej jedynie moje drożdźe prasowane dostać można. 
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Z aprobacją c. k. ministerstwa. 
Wypróbowany i doświadczony od wielu lat jako środek przeciw kaszlowi, 


drażliwości błon Blazowych i krtani, 
oddechowych. 


i, = nan 2 
VRE 


w Brodach u p 
Uena flaszki 1 złr. 30 cnt., Z 
1012 15—48 


Ostrzega się przed fałszowaniem. 


a C ) w kz chrypce, 
tudzież przeciw wszelkim cierpieniom organów 


Upraszamy rozróżniać te enkierki od podobnych fałszywych i przedewszystkiem 
knpować w nastepujacych składach: We Lwowie w aptekach pp. A. Berlinera i Zyg. 


Ruckers, w Brzeżanach w aptece p. Józefa Zminzowskiego. 
Pakiecik po cenie 
4 sgr. czyli 14 centów. 


RAEN EET Ta r EU UCZĘ 
AEEA WODAŁEK 


1281 
Przeciw cierpieniom gardła 
i piarsiom. 


Z ATKZNNKSTY ES 
b [hai 7) tes. zy 


W salach hotelu Langa na lszem piątrze 


rozpocznie się we środę dnia 26. stycznia |. r. o codzinie 10 
przed południem za zezwoleniem lwowskiego magistratu miejskiego 


WIELKA LICYTACJA 
OBRAŻÓW OLEJNYCH 


=. A 
MmoWszych mistrzów 
ze Stowarzyszenia wiedeńskich i kontynentalnych artystów. 
Publiczna wystawa odbedzie się w dniach 22., 23., 
2R. | 26. |). m. od godziny SB. przed poludniem, do godziny 
Æ. po południu. 1295 1—4 


NUNUNUNUNUUNS 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje od dnia dzisiejszego 
kupony płatne w srebrze d. 

1. stycznia 1870. 
Kupuje i sprzedaje zarazem 


i wszelkiego rodzaju efekta i 


monety, eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony 1094 8—? 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 
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ze słynnego domu 


S. KMADEE & Comp. 


wprost z Bordeaux, 
Zamówienia przyjmuje i ekspedycję ułatwia 


S. Wartalski 


EAU ALLEMANDE 


jest niezawodną przeciw plegom i lisza- 
jom, zapobiega zmarszezkom | nadaje 
skórze przezroczystość i delikatność 
młodzieńczą. Wszystkie te zalety rozpo- 
wszechniły jej użycie w Paryżu, 8 miano- 
wicie na Wschodzie i w Rumunii. 

Skład główny w Paryżu u p. Gastellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Chaussće 
d'Antin; we Lwowie w aptece p, Mikola- 
scha; w Brodach w aptece p. Kullaka; w 
Botuszanach u p. Zabna, w Czerniowcach u 
p. Ign. Schnircha. 1014 4—? 


Wydawca F Teofil Szumski, 


1035 32—40 
Urządzanie młynów sztucznych, tartaków i fabryk kroch“ 
wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe ze stojącym 


wyłączny reprezentant, ulica Sykstuska J. 118. 
ww «= 


JULIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 
NB”. Hilustrowane cenniki bezpłatnie i franko. "J 


Heprezentaeja dla Galicji u J, Borgenichta w Tarnowie. 
mer 
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